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Prysział, 28 maja 1020.e. 
W Karwinie t Górnej Suchej spoczywa 


praca na wszystkich kopalniach. Strajk gór” 


ników, podjęty 21 b. m. jest w konsekwencji 


dalszym c jętej przez naszych towa", 
dęlszym ciągiem pogjętej 


f 


usunięcie żan 
i i administracji polskiej, w gra- 
M ę  nicach, nakreślonych 5 Metopada 1918 r. Ak- 
| cja ta wywołana została z powodu czechofile 
skich tendencji Międzysojuszuiczej Komisji 
plebiscytowej, która mając na oku, interesy 
azeskie; na każdym króku krzywdziła i krzyw- 
~Ü Polaków. Krajowy Zjazd P. P. S. w dniu 
15 lutego b. r. w Cieszynie dał dyrektywy o- 


rzyszów akcji © 


` 


; po zwołujac konferencję górników i 


"konferencji tej uchwalońo przerwać strajk, i 
na tej samej konferencji p. Wilton, członek 
Komisji plebiseytowej solennie przyrzekł, że 
nastąpi usunięcie żandarmerji czeskiej, i że 
, Komisja przyczyni się, aby zapanował naresz- 
„de spokój i ład w rewtrze. , 
Ale przekonaliśmy się, że były to tylko 
frażesy. Sanf p. Wilton nie wierzył w to, © 
mówił, Komisja jest bezsilna wobec band cze- 
skich, dyplomacją nikt nie potrafi zmusić Cze- 
Chów do posłuszeństwa, -zaś na gwałtowne 
środki wobec Czechów — Komisię nie słać... 
Rozruchy głodowe w Czechach spowodo- 
wane brakiem aprowizacji przybierają coraz 
twiększe rozmiary. Już od dwóch miesięcy 
Republika czecho-słowacka jest widownią cią- 
głych zaburzeń głodowych. Politycy czescy czy- 
nili wszystko, ażęby brak aprowizacji nie dał 
adczuć się ma śląskich terenach  plebiscyto- 
wych. Ale „z pustego nie nalejesz*... Więc i 
w Karwińskiem brak maki powodował ciągły 
zastój w pracy.„Przed miesiącem władze pol- 
Skie wysłały do Karwiny i Suchej parę wa- 
gonów mąki, Czesi jednak stale nie dotrzy- 


ę la w rewirze, więć byłoby naiwnością z na” 
szej qtrony, gdybyśmy Czechom pomogli wy- 
brać z trądnej sytuacji. 

Polacy oświadczyli więc, że są skłonni do 
'aprowidowanią zagłębia karwińskięgo, o ile 
Czesi zastostją się do umowy z dnia 3 lutego 
1919 r. t. zn. że usunieta zostanie żandarme- 
Ta czeska. a na jej miejsce zaprowadzi się 
milicję, złażoną z obywateli śląskich i zapro- 
wadzi sie administrację polska. Wobec odmo- 
wy Czechów górnicy przystąpili do strajku. 
| dak z powyższego widać, iest to stmik wy- 
bitnie połityemy. Lecz czechofiiskiej Komisji 


menty pólityeme wyłączyć ze strajku. Wiel- 
i korząd ca slaski, przewodniczący sławelmej ko- 
misji hr. de Manneville oświadczył, że to jest 


Seładzie w Cieszynie, która chciał odesłać do 
gęewiny i Suchej, przypuszczajac, że w ten 
Bosób zażegna niemity mu strajk. Polacy ied- 
pak oświadczyli, że mąki nie wydadzą, dobó- 
„Jeden żandarm czeski zna'dować się bę- 
raj w Karwinie i Suchej. Z tem stanowi- 
IzoWwali się i górnicy, a wobéc tej, podstawy 
aBnevilie od gwałtów odstąpił, < 


w 


aiski | 


muja umowy węglawej. Żandarmeria ich. hu-, 


Administr. czynna od godz. 


st slaski. 
(Korespondencja własna). e 
Straszne położeńle ludności polskiej. 


— 


gólne co do przyszłej, taktyki. walki o Śląsk 
Cieszyński. Taktykę tę kontynuował Związek 


ksiarzy w dniu 14 marca do Karwiny. Na- 


EZ Z OZ W Z A O m e w 


, Kunieki į Goetze., Otrzymałem właśnie telefo- 


A 


Rozpoczęły się więc rokowania. . Śmiało 
można twierdzić, że zachowanie się ‘Komisji 
było nawskroś prowokacyjne. W Karwinie za- 
przysiężono 26 miliejamłów. P. Manneville 
przyjął 8, a resztę odrzucił. 26 b. m. awet 
wała Komisją tow.; Lizaka, Papugę i, Goetze- 


| go do Cieszyna, chcąc zlikwidować strajk. Na 


żądanie usunięcia. żandarmecji. Komisja odpo- 
wiedziała bardzo sprytnie, a mianowicie, pip- 
ponowała ażeby 12 żandarmów czeskich zosta- 
ła w ratuszu karwińskim, a reszta-na wsi, t 
mm. że setki żandarmów czeskich byłyby po 


kolonjach robotniczych, i w dalszym ciągu znę- 
calyby się mad ludnością robotniczą, Oczywi- 
ście że na taki cynizm naszym towarzyszom 
nie pozostało nic innego, jak rokowania przer- 
wać, przyczem tow. Lizak złożył oświadczenie, 
że za dalsze wypadki odpowiedzialność ponie- 
sie Komisja plebiscytowa. ` 
„Trzeba bowiem wiedzieć, że maszyniści i 
palacze na szybach i koksowniach oświadczy” 
li, że q ile do 27 b. m. nie będzie konkretnej 
odpowiedzi, wówczas i oni do strajku się przy- 
łączą. A należy uświadomić sobie, że przy- 
łączenie się maszynistów do strajku znaczy m- 
pełne zniszczenie kopalń, znaczy zatopienie 
kopalń w ciągu trzech dni. Mimo to jednak 
Komisja Międzysojusznicza ignoruje żądania i 
lekceważy sytuację, dopuszczając dzięki owe- 
mu cynizmowi do przerwania pertraktacji. Na- 
si mężowie zaufania mieli więc do wyboru: 
alba skłonić maszynistów i palaczy do dalszej 
pracy, albo też — w konsekwencji uchwały 
karwińskiej — dopuścić do zatopienia szybów 
i do zniszczenia wszystkich koksowni, Wybra- 
liśmy oczywiście to pierwsze. I dzięki wielkim 
wysiłkom naszych mężów zaułania, oraz dy- 
scypliny i solidarności" towarzyszy  karwiń- 
skich — udało się skłonić maszynistów do dal- 
szej pracy. śą 
IW chwili gdy słowa te piszę, odbywa się 
wiec w Karwinie, na który pojechali tow. dr. 


uiezną wiadomość, że na wiec przybyło 20,000 
ludzi, którzy uchwalili rezolucję podtrzymują- 
|eą strajk, a nakazującą maszynistom i pala- 
ezom dalszą pracę. Jest to nowy dowód twar- 
dej dyscypliny organizacji górników z Karwi- 
ny i Suchej. f SJ ý 
Również otrzymałem wiadomość telefo- 
niczną z Karwiny, że wojska włoskie obsa- 
dziły wszystkie kopalnie i kóksownio. Wywo-, 
łało to oczywiście szalone rozgoryczenie wśród 
ludności robotniczej. Zaznaczyć wypada, że $o- 


| ejaliści czescy zapewnili Komisję Międzyso- 
| juszniczą, iż w razie gdyby polscy maszyniści 


| 


3 Sitąik ekonomiczny i zażadał od prefekta pol- | lizmut 
skiego wydania mu zapasów maki, bedacej na | 


| 


em włądz polskich w. Cieszynie solidary- > 


* Międzyscjreyniczej zależało na tem, aby mo- | do strajku przyłączyli się, oni, — czescy So 


cjaliści — ` rają się o maszynistów „Swo- 
ich“, ezyli o łamistrajków.. Tak nisko upadli | 
szowiniści czescy, działający pod maską sotja- 


Jaka_ jest obecna 
szyńskim? ść 
-_ Strajk rozszerza się coraz bardziej. Wezo0- . 
raj zastraikowali robotnicy w Boguminie, na 
razie w fabrykach chemicznych. dziś zaś otrzy= 
maliśmy wiadomość, że i metalowcy jutro za- 
stratkują. Dziś strajkuje iuż 85.000 robótników. 
W tej chwili dostałem też wiadomość, że 
przedsiekioroy Hkopa!niani zatrzymali strajku- 
jącym żywność, po niższych óenach; lecz sprze- 


sytuacja na Śląsku Cie 
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"chwili dwa kierunki 
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dają ją po cenach paskarskich. Rozgoryczenie 
dochodzi więc do ostatecznych granic! Ludzie 


(uciekają masowo, gdyż żaden Polak nie jest 
"pewny życia i mienia. ' 


e _ 
Wskazujemy tu na olbrzymie niebezpie- 
czeństwo, jakie powstaje dzięki obecnie wy- 
tworzonej sytuacji aa Śląsku. Polacy w Łazach, 
Orłowej, Porębie i Dąbrowej masowo opu- 
szczają. okupację czeską, sprzedają domy za 
bezcen, przenosząc się na stronę polską. 
Wśród masy górniczej takt ten wywołuje po- 
płoch i determinację. Ludzie upadają na du- 


chu. s SN 

Jakie znaleźć z tego wyjście? 

Oficjalne stery polityczne. polskie w War- 
szawie milczą. Przedstawiciele polscy w Cie- 
szynie spełniają poprostu nadludzką pracę! 
Organizacje zawodowe klasowe niepoślednią ` 


$ 
„Skończymy wojnę w Warszawie“, 
„Praca. komunistyczna" — organ mo- 
skiewskięgo komitetu komunistów — pisze z 
powodu ofensywy polskiej: „Niepohamowana 


chciwość, wrodzona szłachcie polskiej, nie po- 


raz pierwszy sprowadza ją na ziemię rosyj- 
ską (Ñ w celach grabieży. W czasie pierw- 
szej rewolmeji rosyjskiej, nazywanej przez hi- 
storyków  burżuazyjnych „smutnym okre- 
sem“ (?!), szlachta pòlska depiała ziemię ro- 
yła Moskwę. Obecnie pra- 
gnie ona powtórzyć historję, wybrąwszy jako 
arenę dla swych doświadczeń Ukrainę so- 
wiecką i urządzając pochód na Kijów. Naród 
rosyjski obronił się przed wszystkimi cudzo- 
ziemcami, którzy usiłowali zagrabić nasze te- 
rytorjam. Wypędziłiśmy Anglików i Francu 
żów, Czechosłowaków i niemieckich okupan- 
tów (?). Potrafi on odeprzeć jakże polskich 
panów, z którymi nie chcieliśmy wójny, i po- 
trafi zakończyć tę wojnę w Warszawie, zaty- 
koae na jej wrotach czerwony sztandar rewo- 
AA; : ; 
Porównanie chwili obecnej z „pierwszą 
rewolucją rosyjską“ ma, oczywiście, na celu 
jedynie podbechtanie uczuć: nacjonalistycznych 
Rosjan.. Ale taktyka ta tyle ma wspólnego t 

socjalizmem, co Kijów z ziemią rosyjską. 
A nadmierna gorliwość bolszewików w 


zatykaniu czerwonych sztandarów w obcych 


państwach łacno doprowadzić może do tego, 
że w Moskwie powiewać będą czarne sztan- . 
dary. ow 
0 komunistach na Ukrainie. 
Pisma komunistyczne z Kijowa z okresu 
połowy kwietnia świadczą, że w ukraińskiej 
partji komunistycznej ścierały się do ostatniej 


my. Sądząc z kilku artykułów i odezw, domy- 
śleć się można, że radykali dòmagali się „czy- 
stej* dyktatury proletarjatu, zaś umiarkowa- 
ni przedewszystkiem zwracali uwagę na ko- 


| nieczność pozyskania mas włościańskich. Róż- 


nica zdań w partji doprowadziła 4, tego, że 
nie można było wybrać wspólnego centralne- 


go komitetu. Wobec tego Centr. Kom. rosyj- 


skich komunistów mianował tymczązowy ko- 
mitet i wydął rozkaz oczyszczenia partji u- 
kraińskiej od elementów podejrzanych, w 
pierwszym rzędzie od inteligentów, których 
odezwa nezywa  „bezprincypnymi*, awantur- 
nikami, „elementem demagogji, półmachow- 
szezyzny ł rozwiązłości", 


= 


| szne żądania górników karwińskich! 


; umiarkowany(i radykal- | 
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zajmują rolę w tej walce. A Warszawa mil- 
CZY sse ` f SN: x i 2 
Górnicy karwińsc; wskazali Rządowi pol- 
skiemu drogę, jaką ma kroczyć. Śląsk na kro- 
ki te czeka. O plebiscycie obeenie niema mo- 
wyt Jeśli nie chcemy dopuścić do wojny w ©- 
kręgu przemysłowo-górniczym, do wojny ze 
wszystkiemi jej tatalńemi dla klasy robotni- 
czej skutkami — winno się natychmiast , 
wszcząć kroki, zmierzające do przywrócenia 
normalnych stosunków na Śląsku. Praga musi 
się przekonać, że taki stan rzeczy nie może 
trwać dłużej! Praga musi się zgodzić na słu 
Rychla pomoc ze strony Warszawy jest 
niezbędna. Rząd polski musi na drodze dypio- 
matycznej zdobyć możność Życia. dla ludu pok 
skiego na Śląsku Cieszfóskim. | 
A. Kwietniowski, 


Robotnicy włosey w obronie Rosji, 

W Medjolanie odbyło się zebranie przed- 
siawicieli wszystkich związków zawodowych i , 
robotniczych organizacji politycznych w spra- 
wie wstrzymania materjału wojennego, prze 
znaczonego do użycia przeciw: Rogji. Przyjęto 
rezolucję, obowiązującą robotników do zatrzy- 
mywania pociągów i okrętów z bronią i amue 
nieją i, do nieprzewożenia ani jednego kara" 

Z delegacji robotażczej w Rosji. , + 

Jakó korespondent komisji angielskiej, 

zwiedzającej obecnie, Rosję, pisuję do „Daily. 


Herald“ — Jerzy Joung. Oto co donosi po przy- - 


Moskwy: „Przed wyjazdem! z Petro- 


byciu do T 
jako. podróżnik, 


gradu -zwiedziłem to miasto, 


nie uciekając się do: pomocy osób urzędowych. 


lub prywathych. Pierwsze 'przęgnębiające wra- 

żenie, jakie czynią wielkie opuszczone place, 

banki i magazyny ustępuje miejsca przyjem* 

nemu odkryciu, żę wszędzie są zdrowe, SZczę- 

śliwe twarze, że wszyscy są przy ciężkiej præ 

cy. Pozostali (1!) obywatele żyją w sposób pro- 

sty i odwykli od pustki minionego systemu 

społecznego. Zmuszając Rosję do walki o byt , 
i pożywienie, wspomagamy ħajwiększe wysiłr 

ki komunistów. W Petrogradzie, będącym na. 
czele walki przeciw głodowi, jest tak „rozwi- 

nięty komunizm miejski, że nigdzie nie mo, 
głem znaleźć noclegu, ani pożywienia (1. 
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„at saw aji. 
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Jako skutek inwazji pólskiej i pod naci z 


robotzie 


skiem moralnym odezw, dobrowolni 
cy wykazują wielki entuzjazm. 


Delegacja angielska przyłączyła się do o 
chotników, pomagając przy naprawie kolei w 
i „Święte sobotnie“. 
.  Pomagałem grupie z lepszej stery, obn. 
płci, przy czyszczeniu. a h 
Nie trzeba źle rozumieć serdecznego przy- 
jęcia delegacji ze strony robotników rosyj- 
skich. Rosja nie może być odbudowana bez 
pokoju, ale może, jeśli zajdzie potrzeba, wał- 


<czyć bez końca". s 
; ` przeciw wojnie. ; 
Szereg przywódców angielskiej Partji Pra- 
cy kierunku umiarkowanego wydal protest; 
przeciwko ofensywie polskiej. Odezwa zarzu- 
ca rządowi angielskiemu, Lidze Narodów i 
Eniencie, że dzięki polityce ich i tajnej dy- 
plomacji nietylko nie doprowadzono do po- 


4 


gs. 
e 


koju z. Rosją, ale powiększono jeszcze chaos 
powszechny. „Jasnem jest, że nie może być 
pokoju, bez względu ną wynik ofensywy pol- 


skiej, dopóki Polską stawia żądaniń, ttórych |. 
| żaden rząd w „Rosji, bolszewicki, czy burżua- 


zyjny, nigdy nie uzną. Państwo polskie dąży 
do stworzenia Europy bardziej jeszcze niesta- 


ej i bardziej militarystycznej, aniżeli, kiedy- | 
b tu — ale też nigdzie, w 


kolwiek isniała przed wojną. Niema w An- 
glji nikogo; ktoby twierdził, aby Polska Ww 


, granicach z 1772 r, mogła dzisłaj istnieć. Na» 


strój wśród całej klasy robotniczej staje się 
coraz bardziej podniecony. Prędzej czy póź 
niej zażądą ona oświetlenia ciemności obec 
mych i zechce dowiedzieć się, cośmy popełni- 


` li w Polsce; bezpośrednio lub przez Francję... 


Potężna autokracja paryska, być może, uważa 
za potrzebne rozpocząć nową wojnę. Ale, je- 
Śli ma się zanosić na dłuższą wojnę, trzeba 


będzie zmierzyć się z siłą klasy robotniczej, 


by przekonać się czy może być przedłużona”. 

Protest podpisali: , Ashton, Bramley, 
Cramp, Goldstone, J. Hill, Me. Gurk, Poulton, 
Wilkie, Brace, Clynes, Crooks, F. Hall, Hódge, 
Ogden, Shirkie, Joung. (W. tej liczbie 7 po- 
głów do parlamentu). 


Lenin o kwestji narodowościowej. 

W żydowskiem piśmie  socjalistycznem 
„Vorwärts“, wychodzącem w Nowym Jorku, 
ukazał się wywiad z Leninem o kwestji nar 
dowościowej. Oświadczył on m. in. oo nastę- 
puje: „Nie jest tendencją socjalizmu! wszyst- 
kich na jedną przykroić miarę, lecz wydobyć 
największe zasoby energji i samodzielności z 
mas. Nacjonalizm okazał się niebezpiecznym 
wrogiem rewolucji społecznej. Alę w tym sa- 
mym stopniu, jak nacjonalizm staje się nie- 
bezpieczeństwem, o ile mu zbyt duże przypi- 
sywać znaczenie, stać: się on móże klęską, je- 
żeli wogóle nie zwracać nań uwagi. Uczucia 
narodowe są wyrazem rozwoju gospodartzego 
i muszą być traktowane z ostrożnością. Nie 

uwzględniają tego często przedstawiciele rzą- 


\ 


dów rad robotnięzych w różnych odległych czę- 


ściach b. państwa rosyjskiego, sądząc, że za- 


łatwią się z dueliem nacionalizmu, jeżeli wo-. 


góle nie będą uwzględniali uczuć 


wow 
ludności miejscowej. Wpadając w tę drugą 0-- 


stateczność, dostarczają oni wrogom dość ú- 
zagadnioną sposobność zarzucania sej? 
cielom tym, jakoby byli niczem imnem, jak 
nacjonalistami wielkorosyjskimi", 


W wynurzeniach jych Lenin nie odróżnia 


„nacjonalizmu od „uczuć narodowych”. Do- 
brze, że uznaje konieczność uwzględnienia „U- 
czuć narodowych", Ale żeby nie posądzano 


; przedstawicieli sowietów w państwach b. Ro- 


sji o nacjonalizm wielkórosyjski, należałoby 
mie wysyłać z Moskwy na wszystkie strony z 
góry przygotowanych komisarzy i narzucać ich 
tudnoget miejscowej. € 


Rosja a Norwegia. 


Norweski minister spraw zagranicznych 
«wrócił się w końcu kwietnia z iskrówką do 


| Cziczerina, w. której zawiadomił go, że Rząd 


norweski zapewne domagać się będzie spro- 
stowania granicy rosyjsko-norweskiej. Czicze- 
rin odpowiedział, że przyjmuje to do wiado* 


mości, ale nie rozumie, na czem Rząd. nor- 


weski taten. swoje opiera. Tak czy owak — 
Rząd sowiecki przeciwny jest zmianom w li 


F nji granicznej między Rosją a Norwegją. 


Z chistorji rokowań rosyjsko-rumuńskich. . 


W kijowskim SĘ aka 0d] z 30 marca 
znajdujemy ciekawy przy do dziejów 


rokowań Gożyjdko-rinóńskich. 6go marca 


rząd sowiecki jako miejsce rokowań zapro- 
ponował Charków. Na to 16-go marca mr 
muński prezydent ministrów Wajda-Woje- 
= odpowiedział z Londynu, żę jako miej- 

sce rokowań między Rosja a Rumunją zapto- 
ponował rządowi, rumuńskiemu — Warsza- 
«wę. .Rząd rumuński zrozumiał to w ten spo- 


sób, że i Rząd sowiecki zgodził się na War 


szawę. Wobec tego Rumunia wysłała do War- 
szawy dwóch delegatów: Bodaresko i Bałuca. 
. Rząd sowiecki odpowiedział Rumunji, 
że, nie zgadza się na Wiarszawę, jako miejsce 
rokowań. „..Nawet w tym wypadku, gdyby 
Rząd polski odpowiedział przychylnie na na- 
szą propozycję pokojowa, ' to jednoczesność 
prowadzenia rokowań pokojowych z różnemi 
państwami Ay Warszawie musiałaby spotkać 
się z poważnymi zarzutami, gdyż stanowiłaby 
przeszkodę dla zupełnej wołlńości rokowań 
między Rosją a Rumunja“. 
Nie wiemy kto podsunął b. premierowi 
rumuńskiemu pomysł wybrania Warszawy 


` jako, miejsca rokowań, Wajda-Wojwod mie 


wzynił chyba tego na własną rękę. Rząd so- 
iwiecki odpowiedział odmownie — a z odpo- 
wiedzi wynika jasno, jak bolszewicy obawiali 
się prowadzenia rokowań z zespołem państw, 
mających wspólne interesy. 


Książki nadesłane, 
"Inż. ©. Łukaczowiez. Publiczne a prywat 


i golędku towarzystw. pryw atya). 
a Str. 46. 


gdzie kapitalista nie jest 
wyzyskiwaniu pracy ludzkiej i bardziej za- 
chłanny w zdobywaniu nowych rynków zby- 
w żadnym kraju konty<. 


Mały felieton. 3 
Czerwary krai Amerykański. 


Szczególny to kraj i naród — Ameryka. Ni- 


równie litosny w 


nentu bogacze nie wydali tak wielkich majat 
ków na cele naukowe, wychowawcze, kultu- 
rame, 0 Rorkfeller, Vanderbildt a zwłaszcza 


wielki dorobkiewicz, niedawno zmarły Carne- 
gie. Jedyną oceną wartości człowieka w ja? 


tyce jest ocena materjalna. Mówi się tam: 


| to to znakomity człowiek! Szlachetność jego war- 


ta 5 tysięcy dolarów miesięcznie". Umiejęt- 
ność zarabiania jest tam. jedyną, kwalifikacją 
człowieka. 


Nie ulega ireid; (że Wilson. stano- 


wi jeden z ciekawszych przykładów amery- 
kańskiego idealizmu. Póki trwała wojna, po- 


 pierała jego teży pokojowe cała Ameryka. 


Gdy pokój nastał, Wilson padł ofiara bisne- 
sistów. Dzisiaj Ameryka kupuje mark! nie 
mieckie z takim zapałem, że wpłynęła na pod- 
niesienie wartości tej waluty. 

_ W stosunku do Polski Ameryka druga 
(pierwsze były Włochy) uznała zasadę i pra- 
wo nasze do Niepodległości. Później sławetne 
miedołęstwo Komitetu Narodowego a nawet 
świadome oszczerstwa o Rptej, szerzone w 
prasie koalicyjnej przez przyjaciół Dmowskie- 
go, Paderewskiego i Smulskiego, oraw przez 
na! w żydowskich Polsce 
straszliwie. w opłnii światła. Niemniej Amery- 
ka dókonała i dokonywa czynów wspaniałych 
wobec Polski, 

Mam tu na myśli działalność Hoovera i 
Czerwonego Krzyża Amerykańskiego. Od ro- 
ku Czerwony Krzyż Am. dostarcza Polsce 
bezpłatnie żywności dla 1% miljona dzieci. 
Można śmiało powiedzieć, że ubieglej zimy 
Ameryka uratowała od Smierci głodowej Kil- 


; f . i 


Hisforfa Jest podobno mistrzynią maro- 
dów. Ozasem poznanie dziejów prawa (lub | 

projektu pracy) pozwala g lepiej, zrozumieć 
i ocenić. 

To mnie skłania do naszkicowania krót- 
kiego rysu. dziejów projektu złożonego Sej- 


|-mowi przez Ministerjum W. R. i O. P. 


W r. 1017 p. Gąsiorowski, kierownik 
szkolnietwa, nie mający pojęcia o sprawie or- 
ganizacji szkolnictwa, lecz posiadający duże 


i odczucie wytycznych panującej polityki — 


zpuszony do ułożenia: projektu ustawy 
szkolnej — zgodnie ze wskazaniami politycz- 
nemi swego zwierzchnika, poszukał wzorów 
w Galicji i stworzył „Przepisy tymczasowe 0 
ustroju. władz szkolnych“, w których ustrój 
szkolnictwa biurokratyczny i centnalistyczny 
pokrywa? pozorami udziału społeczeństwa w 
zarządzie szkolnym. 

„Już w r. 1918 ‘p. minister Ponikowski 
zmuszohy był do przetwo ia tych Przepi-. 
sów. Zgodnie ze swoją polityką pracę tę po- 
wierzył b. urzędnikom galicyjskim: pp. Łopu- 
szańskiemu, Żłobickiemu, Reiterowi, którzy 
łącznie z pp. Gąsiorowskim, Radwanem i ks. 
Gralewskim opracowali aowy projekt, duchem 
zgodny z dawnym, Różńice byly. drobne i for- 
malne.. Praca ta spotkała się z ostrą krytyką 
nauczycielstwa. Min. Prauss obięcał uwzględ- 
nić żądanie nauczycielskie i przerobiony pro- 
jekt, zanim pójdzie pod obrady Sejmu prawo- 
dawezego, przedstawić na zjeździe nauczyciel- 
skim, 


Ray nie pozwoliły Pinoso tego doko- 
„Pracę prowadzili dalej ei sami urzęd- | 

da pod firmą p. Łukasiewicza. Gdy w kwie- 
tniu 1919 roku na Sejmie nauczycielskim p- 
Radwan przedstawił projekt rządowy, stale 
utrzymywany w duchu - biurokratycznym, 
gorana nauczycieli wszystkich typów 
z calego kraju. wystąpili ciw zasadnicze- 
mu charakterowi proje I znów miał on 
być przerobiony. Twórcy jego, zrutynizowani 
urzędnicy nie byli jednak zdolni wznieść się 


mad idee i formy biurokratyczne. 


Nauczyciele opracowywać zaczęłi własny 


projekt ustroju szkolnego, opierający się na 


współpracy czynników fachowych nauczycieli 


jg przedstawicielami społeczeństwa, ograniczo- 


no więc z le czynnika mrzędniczego. : 
Weezwani w styczniu 1020 r. przez min, Eo- 
puszańskiego do omówienia dawnego rządo- ` 
wego projektu — nauczyciele wystąpili z wła: 
snym kontrprojektem, który był wyrazem żą- 
dań związku natczycieli szkół elementarnych 
i związku nauczycieli szkół średnich a co do 
którego przedstawiciele lojalnego Stowarzy- 
szenia Nauczycielstwa Polskiego i Kola Prze 
łożonych — oświadczyłi, że odrzucają pro- 
jekt ministerjąlny, a` w zasadniczych linjach 
godzą się na projekt nauczycielski. 


P. Gąsiorowski oświadczył jednak zebra- ! 


„ROBOTNIK“ wtorek, 1 czerwca 190 r. ` 


'szkólnych jest przedw. 


„kadziesiąt tysięcy. polakich disc. Z, początku 
Czerwony Krzyż oddawał zapasy wszystkim 


bez wyjątku instytucjom, ochronkom i szko- 


łom, które się doń o to zgłosiły. Ale parszywa 
nieuczciwość, albo zbrodnicze niedbalstwo 
sprawiło, że ' Amerykanie w wielu wypadkach 
musieli rozciągnąć własną kontrole nad roz- 
dawnietwem. Wielu szkołom: odebrano. wogó- 
le żywność z powodu nieuczciwości w rozdzie- 


| laniu. Amerykanie często okazali gię wobec 


naszych dzieci ludźmi 0 głębszem sercu, niż 

my sami. Znane są , gdzie z lenistwa 
i podłego niedbalstwa dzię ci zostały pozbawio 
ne doskonałych „śniadań“. amerykańskich, po- 
nieważ kierownikom i kierowniozkom tych 
instytucji nie chciało się tem zająć. Upadek 
ducha obywatelskiego, mędzą sere, które do 
cna zgryzła niewola, bywa 1 nas tak okropna, 
ił są instytucje wychowawcze, Które dopiero 
w' styczniu i lutym b. r. a nawet później zain- 
teresowały się tą sprawą. Tymczasem zapasy 
amerykańskie, przeznaczone dla dzieci, gniły. 
e Amerykanie ratują setki tysięcy dzieci 


| od. głodu, śmierci i chorób. Jest to czyn | do- 
wód idealizmu niepośledni. Rzeczą natomiast 


potworną jest i świadczącą o zupełnem ze- 
zwierzęceniu. niektórych . polskich  „wycho- 
waweów', że tę sprawę marnowali. Psim 
obowiązkiem | było i jest wszystkich kierowni- 
ków, nauczycieli, przełożonych i Ministerium 
Oświaty, ażeby pomoc amerykańska była jak- 
najuczciwiej wyzyskana. 4 

Ohydne, do dna -sero sięgające są ciosy, 
jakie ludzkiej naturze w Polsce zadał zabor- 
ca. Bezwola, gn cynizm, 


uśność, obojętność, 
pod pokrywką nabożności, brak odpowiedzial- | 


ności za życie własne i społeczne, niedbal- 


stwo sięgające zbrodni, Apa ehm Sua zamiast 
ewoli, 


twórczości, oto. pozostałości 


człowiekowi w Polsce odebrała godność, ge i 


i energję.. 
Te rany ma być za wszelką cenę wy- 


leczone. i 
Zysław. x 


0 projektowanej Tr p. ministra 
> l 


F; 


že o dym tto wmówi w 
ACR rządowym mowy być nie może. "is 
Radwan zać zapewniał. nauczycielstwo, 
projekt rządowy może Tie drobne braki, ale 
jest oparty na realnych podstawach i jako ta- 
ki jedynie może być przez Sejm mchwalo- | 
my i w życie wprowadzony. i 


Atoli w ten „jedynie realny projekt“; o- 
woc pracy 2-letniej ciała ministerjalnego pa- 


dły nowe gromy. Potępiony on został przez or-- 


ganizacje samorządowe (przedstawicieli qwa 
przedstawicieli miast), które odrzuły tikcyj- 
ność proponowanej im współpracy w. szkol- 
nictwie. (Rady szkolne miały mieć tylo głos 
doradczy, opinjodawczy, a zbierając się, t, 2, 
lub 8 razy do roku pozostawały bez wpływu 
na życie szkolne, którem kierować mieli u- 
rzędnicy. Wtedy p. minister — pó dwóch la- 
tach pracy nad projektem — zorjentował się... 
że opracowywanie projektu organizacji władz 
czesne, że nie można 

opracowywać, zanim uchwaloną nie bẹ 
dzie ustawa © samorządach. Zamiast tedy 
projektu ustawy o władzach =- wniósł do 
w" projekt... tpskiaowej dyktatury mini» 


Projekt (zwłaszcza w rwa  tormie) 
jest projektem dyktatury. Minister według 
niego obejmuje całą władzę w ręce “swoje, 
o wszystkiem sam decyduje, nawet mianuje 
członków władz szkolnych okręgowych z po- 


śród mauczycieli i społeczeństwa — zamiast 


w myśl demokratycznych zasad pozwolić u- 
;skutecmić te PA Radom szkolnym po 
wiatowym. 


Gdyby ANRI ań nami człowiek, któ- 
ry śmiało stworzył plan walki z ciemnotą, 
plan podniesienia oświaty i. szkolnictwa, 
‘który. śmiało stawialby czoło trudnościom, aby 


plan ten urzeczywistnić — możnaby zrozumieć 
jego żądanie: „oddajcie mi w ręce calą wła 


dzę”. 
Ale żądanie to, Kwai dażwaem wy- 


dawać się musi w ustach człowieka, który 


urzecz e szkoły powszechnej w Pok 
sce obliczy! na 150 lat, który po 2 latach o- 
pracówywania projektu i upierania się przy 
nim, uma? opracowywanie go za niemożli- 
we dziś — który stanąwszy przed 'przedstawi- 
kojące narodu, Sejmem suwerennym — ja- 

kierownik oświaty, ograniczył się poda- 
niem smutnej statystyki, bez możności wska- 
zanią dróg natężonej pracy. 

Nie stanowić dyktaturę, lecz musimy ra- 


czej żądać możliwie prędkiego , zakończenia 


dotychózasowego jedtiowładztwa urzędnicze- 
go — powołania do życia Rady wychowania 
publicznego, któraby (łącznie z p. ministrem) 
opracowała nietylko „projekt organizacji 
władz”, e i niezbędny projekt „akcji oświa- 
| owej. 


St. Sempołowska. , 


m mw e wa ___ A w wa m EO M r nn A, 
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parada analfażeta damana sie 


Kr. 148 
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2. Leży przed nami jeszcze jeden dokument 


"świadczący 0 bezmyślności i nieuctwu biuro 


kracji prowincjonalnej. Oto do jednego z na 
szych towarzyszów starostwo w Lipnie 
sowało list następuiacy: 

Starostwo Lipnowskie, Lipno dnia 3 
maja 1920 roku, L. 1884/1 II. Przedmiot 
Pol. Part. Sool. zarejestrowanie. 

Do Pana J. Zabonowskiego w 
nie. 

Na pismo z dnia 22 kwietnia b. r, ©” 
znajmiam, że w myśl obowiązujących 
przepisów o stowarzyszeniach, zawiąza” 
nie stowarzyszenia winno poprzedzać 22” 
łożycielskie zebranie, z którego należy 
spisać protokuł, a odpis tegoż podpisany | 
przyrtaimniej przez dziesięciu członków ` f 
założycieli winien być starostwu przód” | 
łożony. Prócz tego w zawiadomieniu © 
zawiązaniu stowarzyszenia należy podać: 

1) Teren działalności, 

. 2) Imienny spis członków założycieli 
s podaniem zajęcia i miejsca wizy" 
nia 


stowarzyszenia oraz całego zamądu jak 
również: nazwiska pierwszego zarządu. 
4) Prawidła przyjmowania i wystę” 
powania członków. 
Zawiadomienie to winno być ostem” 
* plowane znaczkiem stemplowym za 4 
marki. Załączniki zaś po 1 marce. 
Termin 15 maja. 1920 r. 
Starosta: o piecem 


| Czyże p. i ilość Jipnowskiemu seite 
domo dotąd o wyjaśnieniu ministra Spraw 
Wewnętrznych w związku z interpelacja pos. 
Perla? Bo jeśli pp. starostowie nie są na tyle - 
inteligentni, aby. zrozumieć: samodzielnie, iż 
żądanie rejestracii członków partii politycz 
nych przeciwne jest z elementarnemi  poję” 
ciami prawa publicznego, to winni przynaj* - 
mniej pilniej studjować okólniki i rozporzą” 
jzenia swego. Ministerium, a nie czekać aż 
lekeji im serię orgańy 


Sprawa ks. Matznera 
i Ligi Kobiet w Dąbrowie. 


w...Zagiębiu "Dąbrow* 


p Paw ks. Matzner, od listopada r. 1. prowa” 


„dajł w „Iskrze” gosnowiekiej oszczerczą kam" 
psnię przeciwko nafbardziej w b. Królestwie 
zastużonemu oddziałowi EA poc z 
działającemu od samego początku 
więc w czasach, gdy ks, mia A Ch 
mieli dla żołnierza polskiego tylko plwociny, . 
a dla Piłsudskiego nazwy: „bandyta“ i t. p- 
Oszczercze napaści, obecnie tak gorliwego nar 
gle księżnika oparty się o sąd honorowy, Ali- 
ści ks. Matzner wolał od sądu honorowego 
wymigać się. Fakt ten został stwierdzony wi 
„Sprawozdaniu arbitrów" Ligi Kobiet w 
sprawie honorowej z ks. Matznerem, kapela" 
gem W. P., które mamy przed sobą. Sprawo- 
zdanie to, podpisane przez dr. S. Starkiewi- 
cza i p. Kamille Rajdecką iż stno- 
na przeciwną (arbitry ks. M.) „od sądu hono” 
rowego uchyla się“ oraz „bagatelizuje spra- 
wę honorową", = 
‘I ucichło. Ks. Matzner, zdawało się, dał 
Za wygraną wobec tak oczywistej klęski. -AH- 
ści w kilka miesięcy potem, 15 maja, pojawia 
się w „Myśli Niepodl.* nowy oszozenczy arty- 
Hui przeciwko L. K. w Dąbrowie, Bohaterski 
kapelan, który umknął przed sądem honono 
wym, rzucą znowuo szczerstwa e Ze płotu. È 


W sptkwic: didy ik Pawilony Hd 
Dąbrowie: 


przewodnicząca L. K. w 
Sz, Panie Redaktorze! 


dla Dąbrowy, ale wobec artykułu 
nego autora w „Myśli Niepodległej" NE 
jA ple piłę osy 3 poemat o8 


\ Niewiadomo, czy autor artykułu został 
przez, pewnych wojskowych“, na których się 
powołuje, w błąd wprowadzony, czy też z „pi 
lemiki w „lskrze* między ks. Maiznerem 8 
Ligą Kobiet wyciągnął a właś.iwie przekrę” 
ci? fakty tak, aby dla o$zczerezego 

były Süponiednig. Nie Jiczymy się z węg 


gdy dzisiejsi jej zażarci krewiciele zyje er 
przed żołnierzem polskim i znać go nie e 
wom; o społ 
„nauczycielskich + członkinie Ligi za tę 
śnie akcię, gdy ambona była trybuną, | 
odka Poem M 

czy. wierzyli. 

_ Nieprawdą jest, łe ka. Matzner „oz 
odmowę pracy w zbiórce dla żołnierza od Li- 
gi w Dąbrowie. Przeciwnie uzyskał gotowość 
pom 


joCy. , 
Prawdą jest; fż udzialu w zbiórce W% 
Matznera nie brałyśmy, albowiem mas. ks. M. 


wła” 


l 
3) Sposób obierania EBONIRA RW. | 


f : z 
W Diad wprowadzi? i zmuszone 
Ñzielnie ją zorganizować. 


byłyśmy oë- | 


Udaląc się do Pańskiego organu zprośbą 
pomieszczenie wyjaśnienia, zaznaczamy, iż 
Wszelkie ataki prasy, goniącej za skamdar 


o 
Ra 
łem 


i stnsacją reagować nadal nie będziemy. 
Halina Piwowarowa, Marja Szułcówna. 
Dąbrowa, 25 maja 1920 roku. 
P. S. Warto dodać, że „Myśl Niepodi." 
Smi nwagę w rzeczonym artykule, iż ks, M. 
„, ;dobrze zrobił, że nie zgodził się poddać ta- 
) ‘kiej sprągyy pod rozstrzygnięcie sądu hono“ 
. . owego". Prawdziwie niemojowsko-matzne- 


-. Wowskie pojęcia o honorze, 


o keni 
o fak ię wydlla.. 
yte ją i Wojsku“ czytamy: następu-. 


: W „Gazecie Warszawskiej” z 21 b. m. jest 
$ 


i 


* Wydrukowany na naczelnem miejscu artykuł 
P. M. Marjana Seydy; w którym autor jaknaj- 
tegoryczniej potępia objawy niesubordyna- 
cji, zdarzające się coraz częściej w wielkopol- 
skich formacjach wojska, a szukając ich przy- 
tzyn. pisze: i 
„Wnoszenie do wojsak manjer rosyjsko- 
azjńtyckich musi wydawać fatalne owoce... 
Nadużycia sniekulturalne niekórtych oficerów 
z b. dzielnicy rosyjskiej mają jeszcze i ten, po 
żałowania godny skutek, że prosty żołnierz... 
uogólnia i wyrabia sobie niestety niechęć wo- 
góle do oticera „przybysza“ z innej dzielnicy”. 
AB Nic słuszniejszego nad te, uwagi. Szkoda 
tylko, że p. M. Seyda i jego towarzysze partyj- 

= "Mi nie przewidzi8li tych skutków rok temu, 
(gdy strzegli jak oka w głowie odrębności 
‘Wojsk poznańskich, gdy na dowódcę wojsk 
tych forsowali gen. Dowbór-Muśniśkiego, © 
iktórym wiadomo było, że otoczy się korpusem 
= specjalnego autoramentu oficerów „z byłej 
„dzielnicy rosyjskiej“, tych wł%nie, Którzy 
mmosza do wojska tak słusznie napiętnowane 


jery“. a 
Tylko gdzież konsekwencja p. Seydy, któ- 
ty w tym samym artykule pisze: x A 
4 „„miedodatnio wpłynęło usunięcie jene- 
%  rałów, którzy około organizacji tego wojska 
ponieśli. wielkie zasługi". AŻ 
Widocznie jeszcze drugiego roku potrze- 


| „by p. Seyda prawdy przez siebie samego 
| ne zrozumiał w całej pełni. 


D Ą ) “ ; 
- „Siettta narodowa” Żydów w Palestynie 
|. Płsaliśmy już w „Robotniku”, że znany 
s Włodzimierz Żabotinskij — w związ 
W s rozruchami przeciwżydowskiemi — ska- 
y został przez, sąd angielski na 15 lat wię- 
Wyrok ten wywołał oburzenie w ko- 


j 
| 


i 


( 
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i ch sjonistyeznych.. , Zarzucają tna prj 
N wym władzom angielskim wrogi stosónek do 
|. bydów 1 popieranie Arabów, oraz tąjerowa- 


pie pogromów. Znany sjonista Jó: wen 
„nag że władze angielskie podrzas rozru- 
t fie spełniły swego obowiązku Liczba 
bebitych Żydów dochadzi do 188-iu, podczas 
gdy jest tylko nieznaczna liczba rannych A- 
rabów. Opr Żabotinskiego, 1%tu Żydów 
Skazana na 3 lata więzienia, z Arabów zaś ska. 
tano tylko 2-ch na 2 lata. : 
Cowen nie wierzy, żeby Żabotinskij po- 
ej jakie przestępstwo; przypuszcza , 
„naczelnik milicji żydowskiej, 


, że on, 
ówił 
tylko wydania broni. AN 

` Żabotimskij podczas wojny zorganizował 

" łegjon żydowski przy wojsku angielskiem. O- 
trzyma? za to stopień porucznika. Po”demo- 

_— Bilizacji tego legionu esiadł w Palestynie jako 
dziennikarz. * 

Zdaje nam się, że wobec tych tragicznych 
łajść sjoniści powinni zwrócić się do! Rządu. 
polskiego z propozycją wysłania misji do Pa- 
ej ki dla zbadania tego typowego pogro- 

ML... ico 2% 


-  Erenika sejmowa, 
[renika seimowa, 
Dziś, o godz. 4-ej po poł., odbędzie stę posie- 
dzenie Sejmu Ustawodawczego z następującym 
porządkiem dziennym: AR SA z 
1. Pierwsze czytanie ustawy o ubęzpiecze- 
- tiach państwowych i o Państwowej Dyrekcji U- 
bezpieczeń (druk Nr. 1824). 
k. 2. Pierwsze czytanie ustawy © ulgach w 
Splącaniu zaległych procentów od intabulowanych 
|. %ierzyieiności (druk Nr. 1837). ©) - O 
% : 8. Pierwsze czytanie ustawy w sprawie znie- 
; Zienia Raństwowego Urzędu ' do” spraw, powrotu 
w, uchodźców i robotyików (druk Nr. 1888). 
A 4. Pierwsze czytanie ustawy, zmieniającej 
|. Mtawę z dnià 27 listopada 1919 r. © obowiązku 
Zarzadu gmin miejskich dostarczania pomieszczeń 
Kamui Nr. 1882). t 


‘5. Pierwsze czytanie ustawy o. rejestracji 


i 
p lowaniu obligacji austrjackich pożyczek wo- 

o. ennych (druk Nr. 1828). 
„Bi q> 6. „Dalszy ciąg drugiego czyłania ustawy w 
Avie tymczasowego ustroju wiadz  szkołnych 

tuk Nr. 1761 i 1602). a 
A ye Sprawozdanie komisji robót publicznych 
M RPP: dikongity i soboru ma placu Saskim 
"arszewie (druk Nr. 1598) i 
, 


dlowej o wniosku posła Stesłowicza i tow. w 
przedmiocie utworzenia ` Izo 
dłowych (druk Nr. 1808 i 717), 


w sprawie zaspokojenia roszczeń rolników, zrze- 


TL gnie TAU nind 


| polsce, gdyż został on y przed wejściem w 


Nr. 1798 i 1637). ' 
* 10, Sprawozdanie komisji przem 


(14. Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej t 
Skarbowo-Budżetowej o wniósku”p. Witosa i tow, 


szeń rolniczych i instytucji polskich do b. skarbu 
austrjackiego, względnie ` austrjacko-węgierskiego 
z tytułu dostaw bydla rzeżnegó i paszy (druk Nr. 
11171 902) | 

'12. Sprawozdanie Komisji przemysłowo” 
handlowej i odbudowy kraju o wniosku nagłym 
p. Bryla i tow. w sprawie wydania zakazu wywo- 
zu cementu poza granice Polski (druk Nr. 1806, 
1806a, 1755 i 1414). © SE 


>". 


W Małopolsce, 
, Odpowiedź na interpelację. Ke] 
W' odpowiedzi na pismo Pana Marszałka z dnia 
20 listopada 1919 r. Nr. 4807 odnośmie do interpe- 
lacji postów Malinowskiego, Klemensiewicza i tow. 
w sprawie zapowiedzianego wydalania służby. fol- 
warcznej w Małopolsce tudzież mieuznąwania przez 
starostów w Malopolsce ustaw ogólno-państwowych 
w porozumieniu z Panem Ministrem Pracy i Opie- 
ki Społecznej mam zaszczyt zakomunikować co 
następuje: | PRL 
Sprawa wydalania służby folwarcznej przez 
właścicieli dóbr w. Małopolsce ujęta jestqw sposób 
zbyt ogólnikowy, nie podaje żadnych konkretnych 
łaktów, tak, że ha część tę interpelacji trudno jest 
udzielić odpowiedzi. ` 3 
__ Imaczej jednak rzecz się ma z częścią. drugą, 
omawiającą nieuznawanie przez wladze w Mało- 
polsce ustaw obowiązujących w całym Państwie. 
W sprawie powyższej komunikuję, że dekret 
o inspekcji pracy z dnia 3 stycznia 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr, 5 1919 p. 20) w istocie nie obowiązuje w Mało- 


życie rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie 
przejęcia administracji państwowej w Małopolsce 
przez właściwe Ministerja i pozatem dekret ten wy” 
raźnie i wyłącznie powoływał się na przepisy ustaw 
obowiązujących ma terenie b. Królestwa Kongreso-. 
wego, nie wspominając nie o odnośnych ustawach 
obowiązujących w Małopolsce.  - kolęd” 

| Co się zaś tyczy ustawy z dnia 1 sierpnia (Dz. 
Pr. Nr. 65/19) o załatwianiu zatargów zbiorowych 
w rolnietwie, to jakkolwiek zasadniczo miała ona 
mos obowiąrujceą w /Małopolęce, nie mog'a jedak 
natychmiast być woieiona w życie, ponieważ nie- 
zbędnym organem dla realizacji jej postanowień wą 
urzędy Inspekcji Pracy, ustanowione dekretem s 
dnia 8 stycznia 1919 r., które to jak wyżej zaznaczo- 
no w Małopolsce wprowadzone nie były, austrjacka 
zaś ustawa o inspekcji przemysłowej z dnia 17-go 
czerwza 1888 r. (Da. Pr. 117) nie przewiduje inge- 


niczych. O OO A 

Obecnie Jednak przy przyjęciu przez Sejm usta- 
wy z dnia 2 marca 1920 r. w przedmiocie zmiany 
austrjackiej ustawy z dnia 17 czerwca 1888 r. (Au- 
strjacki Dz. Pr. p. 117)-o ustanowieniu inspekto- 
rów przemysłowyc (Dz. Ustaw Rz, P. Nr. 23 z (dm. 
17 merca 1920 r. p. 125) w kierunku rozszerzenia 
ich sfery działania na wszystkie dziedziny pracy 
najemnej, a więc i na rolmictwo, nie będzie więcej 
przeszkód do wprówadzenia w życie w Małopolsce 
ustawy z dnia $ sierpnia 1919 r. o załatwianią za- 
tergów pomiędzy pracodaweami a pracownikami 


rolnymi. mać de .. 
sa Minister (+-) 8. Wojciechowski. z 


Kronira polityczna. 


Niemcy przewołą broń przez ziemie polskie. 


go i towarowego przez ziemie polskie z Nie- 
miec do Prus Wschodnich. ono przytem 


na lojalność Niemców i nie zastrzeżono sobie 
prawa sprawdzania zawartości ładunków, 
bowanych wozach ciężarowych; tak. samo 


s 
ł + 


dunków  niemieekich do Prus Wschodnich, 
wobec dowiedzionego madużycia ze strony 
Niemców. 4 S 28 n 


| szych oddziałów bolszewickich, albowiem by- 


rencji inspektorów przemysłowych w sprawach rob 


przepisów obowiązujących na ‘obszarze b. dzielnicy | 


Prowokacja czóska do wojny z Polską. 
Pismo czeskie „Mor Orlice“ pisze: „Plę- 
biscytu na Śląski Cieszyńskim nasi czescy (1) 
Ślązacy nie życząsobie. Pragną oni bez ple- 
biscytu wejść w skład Czech. Armja nasza 
wkrótce im w tem dopomoże. Pokażemy Po. 
lakom, że na naszym Śląsku Cieszyńskim nie 
mają co robić Naprzód wszakże należy ich z 
Karwiny wypędzić, a "z Cieszyna. ‘O 
Karwinę głównie chodzi i tej nie damy“. 
Masaryk i Klofaeż o Ukrainie i Pólsee. 
Pisma czeskie „Tribuna“. i Ceske Slovo“ 
przypominają wygłoszone nigdawno przez 
Masaryka zdanie o Ukrainie.  Masaryk wy- 
powiedział się jako zdecydowany przeciwnik 
odrębności Ukrainy od Rosji, z którą — jego 
zdaniem — łączą Ukraińców więzy history- 
cznę, etniczne i góspodarcze. Ukraina winna 
być w ramach Rosii, gdyż różnica między U- 
kraińcami a Rosjanami jest prawie żadna. 
Inny polityk. czeski, min. Klofacz, orzekł, 
że sojusz Polaków z Peilurą będzie mia! ten 
skutek, że armia Petlury prędzej czy później 
zdobędzie dla „niepodległej Ukrainy" — 
P e o A TSA ; 
, Naogół pisma czeskie pisza o „najeździe 
band Piłsudskiego na wolną Ukrainę". 
Jeńcy bolszewiecy w Mińsk. - 


W „Gońcu Mińskim* Nr. 250 z 26 maja 
czytamy: „Wczoraj i onegdaj przeszł przez 
miasto nowe partie jeńców  holszewickich, 
wziętych w ostatzich bojach zwycięskich. Je- 
dna z tych partji należałą zapewne do nailep-. 


ła odpowiednio obuta i miała qostateczne u 

mundurowanie. (KBP.). 

Rozszerzenie komnetencii naczelnika okręgu 
i Mińskiego, p 

\ Według informacji „Gońca Mińskiego" 

{Nr 250) komisarz Generalny przelał na na- 

„zelnika okręgu mińskiego, p. Władysława 
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|. Towarzystwo Aprowizacji miast Polski i Ziem 
Wschodnich rozesłało do wszystkich Ministerjów, 
klubów Sejmowych i Zarządów miejskich następu- ` 
jący *memorjał: R 
. Ze względu na zbliżający się nowy sezon zjem- 
niaczany uważamy, iż przystąpienie do opracowa- 
nia szczegółowego planu odnośnej kampanji jest 
sprawą ważną i niecierpiącą zwłoki, ` 
Stosownie do oświadczenia p. „Śliwińskiego, 
Ministra Aprowizacji na naradzie w dniu 12—18 
"b. m. stan ziemiopłodów w Polsce nie jest zadowa- 
dający. Nie można się spodziewać ziemniaków w 
takiej ilości, któraby całkowicie pokryła ogólne za.) 
potrzebowanie. Okoliczność ta zmusza czynniki od- 
powiedzialne za stan aprowizacji w kraju do szyb 
kich decyzji i rozpoczęcia natychmiast kroków, 
zmierzających do planowego podziału ziemniaków. 
Czujemy się przeto w obowiązku, jako instytucja 
dostarczająca powyższy artykuł największemu 
zgrupowaniu konsumentów wyrazić ewą opinję w 
. tej sprawie i stormulować swe dezyderaty: $ 
|. 1) Uważamy za konieczne wprowadzenie od 
początku sezonu młodych ziemniaków cełkowitego 


8 


sekwestru tego podstawowego produktu; niezbę- | 


dność rozciągnięcia ścisłej całkowitej kontroli han- 
-dilem ziemniakami na obszarze całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej tlómaczy się koniecznością: 


a) niedopuszczenia do przedwczesnego wyko- 
pywania ziemniaków, 
. b) sparaliżowania planów: różnych aterzystów., 


nadmiernych zysków ze szkodą dla Tudności. 


i / 

„ Pozostawienie swobody w handlu. ziemniakami 
wobec wielkiego zapotrzebowania i ogromnych „cen, 
panujących dziś na rynku, a które wedłag wszel- 
kich danych na przednówku zupełnie się nie 
zmniejszą — pociągnie za sobą dążenie do rzuce- 
nia na rynek jaknajwiększej ilości ziemniaków 
młodych, co fatalnie odbić się może na późmiej- 
szych zbiorach. Wobec tego nasuwa się koniecz- 
uość państwowej kontroli obrotu ziemniakami, 
Wprowadzenie ścisłego i powszechnego sekwestru 
ziemniaków jegt kómieczne nawet wtedy, gdyby 
okazało się, że kraj nasz posiada zupełnie dostate- 
ezna ilość tychże. Na początku bowiem bieżącego 
sezonu w Kongresówee było ziemniaków poddo- 
statkiem; jednak wobec puszczenia ich w 
handel w krótkim czasie ə ziemniaki 
stały mmonopolizowane w rękach prywatnych 
przedsiębiorców, którzy rozporządzając dowolnie 
towarem, puszczali go na rynek tylko w ilościach, 
nie mogących wpływać na zniżkę cen. Szczególniej 


| odbio się to na rynkach wielkich zbiorowisk ludz- 


kich, jak Warszawa, Lwów, Lublin, Łódź i inne, 
„gdzie ceny z chwilą malego napływu ziemniaków 
sekwestrowych z Poznańskiego, mimo odległego 
przewozu były tanie, podskakiwaly do ogromnej 
wysokości. Załączona tablica Nr. 1 ilustruje te wa- 
' hania. 
O dodatnim wplywie sekwestru na zaopatyge- 
*nie, ludności w ziemnizki wymownie, świadczy b. 
zabór pruski, kłóry dzisiaj jest jedynym zbiomi- 
kiem tego towaru i gdzie ceny zmieniły się pod- 
czas 
na 18 marek na początku sezonu i do 32 marek 
w ohbwili obecnej. +» Pa. 

Ceny w Kongresówce, pozostawionej na lasce 


©. 


zmierzających do osiągnięcia z handlu ziemniakami ` 
sł 


wolny ei 


m tylko w b.-nieznaczny sposób: 2. 15 | Mi 


Raczkiewicza wszystkie uprawnienia przysłu- 8 
gujące Komisarzowi Generalnemu w Stosun- 
ku do wszystkich urzędów i władz zarządu 
cywilnego, znajdujących sie na terenie okre- 
gu Mińskiego (KBP.). d 


Komisja dle badania stosunków  drożyźnia. 
nych. 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje: ` W adi 

Wobec ciągle .wzrastająsej drożyzny i 
stawianych z nią coraz nowych żądań robot- 
ników, przy Głównym Urzędzie Statystycz- 
nym utworzona została Komisją w celu bada-* 
nią wzrostu kosztu utrzymania nodzin praco- © ` 
wników zatrudnionych w przemyśle, handlu- 
oraz w instytucjach miejskich i użyteczności ^ 
publicznej. 

Komisja została powołana ną zasedzje ' 
rozporządzćnia Rady ministrów: w składzie: * | 
Dyrektor Głównego Urzędu Sitystycznego, ja” R 
ko przewodniczący, 5 przedstawicieli zainte- - 28 
resowanych Ministerjów, oraz przedstawiciele 
pracodawców i robotników. 

Komisia. wydaje opinję w sprawie normy “ 
podwyżkowej w. wysokości, . odpowiadającej 
istotnym cenom artykułów pierwszej potrze- 
by. Opinia ta oparta na richomej skali cen 
rynkowych służyć będzie w przyszłości, przy o. > 
określaniu zarobków robotniczych. , WRZ. 

Wobc palącej pólrzeby  jaknajszybszego 
opracowania takiej skali pierwsze zebranie 
komisji odbędzie się już w ciągu 8—4 dni © gra” 
najbliższych. ; 2.) ` ; 


* e + 


Ministerjum Skarbu kómunikuje: Pro“ 
jekt ustawy emerytalnej dia pracowników 
państwowych jest już przez ` Ministerjum ©- 
pracowany i wkrótce zostanie wniesiony do 
Sejmu. W przepisach przechodnich” projekt 
ten przewiduje- nowe yregułowanie emerytur, 
dotąd pobieranych przez pracowników 
b. państw zaborczych. 


wolnego. handlu, podskoczyły w przeciągu, sezonm 
z 30 marek do 180—200. 2 
2) Wykonanie sekwestru ziemniaków — wes - 
dług naszego glębokiego przekonania, opartego na 
doświadczeniach bieżącego sezonu — powinna 
, wziąć ma siebie specjalnie w tym celu utworzona 
| instytucja. Państwowy Urząd  Ziematncząry nie 
wywiązał się z tej roli należycie i na przyszłość 
również uczynić tego nie potrafi. Sytuacja wyma- 
| ga stwórzenia instytucji, która mogłaby zagarnąć 
| w swe ręce wszelkie niei, koncentrujące w sobie 
| wszystkich zainteresowanych, dając im możność 
reprezentowania w niej ewych interesów. = = / 
Dotychczasowy system posiadał tę kardynałną "CR 
wadę, iż mimo istnienia Państwowego Urzędu  - H 


Ziemniaczanego wszystkie tranzakejo- dokonywały  - LEJ 
się poza jego plecami, przez kaźdą instytucję Sa- |Ma 
modzielnie i odrębnie. Wynikały z tego zjawiska E 
| takie, że np, Wydział Zeopotrywania m. st. War 2 „A 
| szawy kupując na rynku poznańskim, spotkal, się NIEŻ 
we wrześniu 4919 r. z podbijaniem, ustanowio- > +: 
nych przezeń w pertrakiacjach ze sprzedawcami ©, ZY 
cen, przez Państwowy Urząd Ziemniaczany, dążą: © są 


| cy do zdobycia dla siebie jaknajwiększej ilośch , 
| ziemniaków. Gdy ostatecznie sprawy te zostały 
ujęte w pewien system normalny, zjawili się ke 
| lejarze, ładujący ziemniaki na specjalne własne 
| wagony, uniemożliwiając jakąkolwiek normalnę 
| pracę, wreszcie wojsko do tej pory występuje jako 
czynnik konkurencyjny, niemożliwy do zwalczenia 
| przez instytucje epołeczne, gdyż płaci ceny prze- 
| wyższające kilkakrotnie ustanowione przez Rząd. 
| W dzisiejszej chwili przybył jeszcze jeden ezyonik,, , 
| wymykający się z pod wszelkich regul: Minister- - 
| jam Rolnietwa i Dóbr Państwowych, płacąc ceny 
| wyższe od normalnych o 80%, wykupuje wszyst- 
| kie ziemniaki w powiatach, wyznaczonych komu 
innemu; gdyż na sadzenie Każdy ziemniak, bda- 
jący się do, jedzenia jest dobry. | 
Ten bezlad i anarchia są konfeczmym wynikiem 
konstrukcji dzisiejszej organizacji państwowej kot 


trolą bezpośrednią społeczeństwa, Państwowy U 
rząd Ziemitiaczany jeszcze bardziej potęguje tenden- 
cję samodzielnego radzenia sobie w sytuacji. x 
Poszczególne zaś urzędy państwowe, a przede- | i 
wszystkiem wójsko, nie uczestnicząc w pracach, ZĘ 
zmierzających do równomiernego podziału towaru ~ i 
i nie licząc się z potrzebami reszty ludności, & not 
porządzając odpowiednią siłą i ułatwieniami prze- 
wozowemi, stały się na rynku ziemniaczanym czyn- 
aspolecznym i rujnującym. 
sytuacji widzimy tylko na drodze 


ZO AZ O a 


| staci Towarzystwa : 
| wschodnich. Wytępują więc zbiorowo i solidarnie. 
| Term należy dokonać zjednoczenia od nE 


i 
organizacji państwowych i w połączeniu z orgeniza- 
cję zrzeszonych miast utworzyć 

Przy realizacji ustawy z dnia 20-go lutego r. 

b. w przedmiocie pierwokupu ziemniaków natknęli 
saj wszyscy upoważnieni: do zakupu ziemniaków 
lnych powiatach na zupełny brak da- 

ad o ilościach tego towaru. Starostowie dopiero 


,domienią i kwestjonarjuszę, a do tej pory (dn. 28 
kwietnia) w niektórych starostwach pomo niema 

zebranych ścisłych danych. 
W takich warunkach prowadzenie pożytecznej 
$i pracy jest zupełnie niemożliwe, to też — nwracając 
uwagę na te niedomagania — uważamy za swój 
A obowiązek podkreślić konieczność natychmiastowe- 
Bzy go przygotowania odpowiednich materjałów, by po 
„ ukończeniu sadzenia ziemniaków (przy koficu ma- 
da) w najszybszym czasie (najpóźniej do 15 czerw- 
\ >- , ea) zebrać i ustalić odpowiednie dane statystyczne. 

; Warszawa, dn. 30 kwietnia 1920 r. 


K] a 
z 7 
Z prowincji 
; 3 
i Łuków 
, (Korespondencja własna). ; 
Od dłuższego już czasu miasto nasze nie 
jest zaopatrywane w chleb, a jeżeli się trochę 
a ; żywności przydzieli, to wprost w znikomej 
RE ilości. Nie też dziwnego, że podobna gospo- 
CYWA darka budzi szerokie niezadowolenie. 
A W dniu 18 maja — tłum, złożony przewa* 
: żnie kobiet podążył przed, gmach starostwa, 
?  piętnując tam gospodarkę ojców. mi i żą 
AŻ dając chleba, lecz zamiast chieba. ały się 
A AA głodnym słowa obelgi. 
+ ENIA) /.* Starosta, p. Zenon: Łopuski, gdy ujrzał 
lg , Hum manifestantów, zawołał: „Gdzie kij na 
tę bandę?“ ale na żadną NECZOWĄ oopownek 
zdobyć się nie mógł. 
Ziemu jednak postanowiła zaradzić Ra- 
. da miejska. Wysłała ona w tym celu delega- 
cję do Ministerjum Aprowizacji z prośbą © 
' przydział zboża, lub mąki dlą miasta. Lecz 
delegacja - wróciła z niczem. W Ministerjum 


JAWA iakimś prżydziale i wskazano mą to, że staro- 
"SA woz powinno mieć jeszcze sto 
AE : czterdzieści kilka wagonów zboża kontymgen- 
WADE towego. 
A gdzież jest to zboże? Widocznie p. sta- 
tosta nie umiał, czy nie chciał go ściągnąć z 
paskarzy i dostarczyć głodnemu miastu. „A 
może p. Zenon Łopuski oszczędza, taworyznu- 
je paskarzy? 
"Tego miała już dosyć i Rada miejska. Na 
ostatniem, 
chwalono zażądać od p. starosty natychmia- 
stowego dostarczenią Zboża, w” przeciwnym 
zaś razie postanowiono obwieścić całemu 
miastu zapomocą plakat, kto iest sprawcą 
~ całej nędzy, w jakiej tonie dziś miasto. 
. Szkoda tylko, że żądanie to jest: spóźnio- 
\ ne, że poprzedził je protest głodnych, ale wie- 
rzę, że nie pozostanie ono bez. echa. Chleb 
dla głodnych, a nie kij, być musi. 
amiast wysyłania do. szełów biur tajnych 
okólników, kto z urzędników świętował w 


staroście poświęcić ten czag na zbadanie czy 

przypadkiem nie połyskują na słońen gdzieś 
jeszcze całe sterty żyta, a może nąwet i zło- 
tej pszenicy? Zboże takie dałoby się zaraz 
'wymłócić, bez oglądania się na „lepsze eza- 
sy' i bez-oglądenia się na pizydział amery- 
kańskiej mąki z. Ministerjum ZG R 


rum wm: maa mne w | 
pi 


«a 
k Rypin. 
|. «(Korespondencja własna). 
j W dniu 1-go maja tow. Grabowski- wy- 
> głosił na wiecu świętującego proletanjatu m. 
Rypina i okolie mowę o znaczeniu 1-go maja 
dla ludu pracującego, o niepotrzebnej, a tak 
(dotkliwie rujnującej nasz kraj wojmie na 
wschodzie, o zdzierstwach, bezprawiach i 
gwaltach * paskarzy miejskich i wiejskich, 
słowem mówił o tej krzywdzie i niewoli, w 
jakiej znajduje się dziś cała klasa robotni- 
cza Mówił o tem, że tylko socjaliści jedni zde- 
epdowanie wystąpili do walki z tą zmorą ka- 
pitalistyczną i o zmianę tego niesprawiedli- 
wego malaga ustroju na w 
strój socialistyczny,., 
Śr Mowa ta widocznie nie podobała się 
Na) władzom rypińskim, bo oto 5 maja został | 
Ah tow. Bol. Grabowski aresztowany i wywie- 
- młony do więzienia w Płocku, gdzie siedzi o 
, becnie, W sprawie ky popelnionego nad 
tow. Grabowskim, Rada miejska m. Rypina, 
na posiedzeniu z dnia 20 n? przyjęła na- 
stępujący kor wid zgłoszony Przez partję rar 
dnych P. P. S 
A eN nasz, radny koki Gra- 
bowski został aremtoweny i osadzony w wię- 
gieniu w Płocku, pod zarzutem wygłoszenia 


po paru tygodniach otrzymali odpowiednie zawia- 


swytłumaczono jej, że nie może być mowy o | 


nadzwyyczajnem posiedzeniu u. 


dniu 1-go mala, (czy ule lepiej by było panu. 


DWA TEATARYTY TEATR POLSKI Cegielntana 63 
„DO WYNAJĘCIA! na przedstawienia, koncerty i wiece. 


1-2 stbietieniam. dekoracjami, meblami, robotnicy i biieterzy na miejscu. 
chocinek, willa Amalianka lub 4” Katza w Łodzi Teatr Wielki. 


| 


„ROBOTNIK wtorek, 1 czerwca 1920 r. 


„w dniu święta robotniczego, 1-go maja r. b. 
nielegalnej mowy “na publicznem miejscu. 
Zarzut ten jest miesłuszny, albowiem areszto- 


"wany towarzysz radny uzasadniął ko- 
nieczność zawarcia pokoju z sowi Rosją, 
za stanowiska interesów proletariatu pol- 


«skiego. Hasła o potrzebie pokoju były tegoż 
dnia głoszone na całym obszarze  Rzeczypo- 
<spolitej i wypadek aresztowania mówcy jest 
jedyny tylko w Rypinie, Rada miejska zechce 
uchwalić, aby Magistrat wystąpił do władz 
„sądowych © zwolnienie radnego Bolesława 
Grabowskiego, który wobec zapewnień wszy- 
stkich radnych lewicy, nie jest komunista, 
“Jez przewodniczącym . Komitetu todejsootwe- 


"OP E S. 


Nasi powiatowi kacykowie robią c0 chcą 
według swego widzimisię, a mamy niby 
Rząd sprawiedliwy. Zobaczymy, co też powie 
na to pan minister Wojciechowski, 


Mikolaj 


Tais W Taniehin. 


Papae Spraw Wewnętrznych komuni- 

Na skutek wyjazdu do Zagłębia Dąbrowskiego 
specjalnej komisji pod przewodnictwem ministra 
spraw wewnętrznych dla zbadania sprawy uprawia- 
nego na pograniczu przemytnictwa, jak również 
czóściowo nieścisłych, częściowo, nieprawdziwych w 
tej sprawie wiadomości, podawanych: przez organy 
prasy, Min. Spr. Wewn. komunikuje: 

Ponieważ przemytnictwo w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem przybrało grome rozmiary, powodujące duże 
straty dla skarbu państwa, udała się na miejsce ce- 
lem zbadania stosunków komisja. rządowa. Przewo- 
dniczącym komisji był pan minister spraw We 
wnętrztych, Wojciechowski, W skład komisji po- 
-nadto wchodzili: gen.-ppor. Krzemiński, zastępia 
szefa oddziału VI M. S. wojsk. płk. Zaniewski, do- 
„wódca strzelców granicznych, oraz kpt. dr, Polakie- 
wicz, zastępca szefa oddziału II M. S. wojsk. Ko- 
misji towarzyszy! również gł. kom, policji, Henszel. 

Dla przygotowania akófi uprzednio wyjechał do 
Zagłębia szef sekcji bezp. publ. Urbanowicz wraz 
z inspektorem defensywy politycznej Swelkleniem 
„oraz, delegatem , drugiego Oddziału sztabu M. S. 
Wojsk, Komisja, przybywszy do Zagłębia, wydała 
szereg zarządzeń: przedewszystkiem postanówieno 
wprowadzi” zmianę dotychczasowej obsady ochrony 
nowy szwadron strzelców granio 
nych. Jednocześnie została wyciągnięta w odległo; 
ści paru kilometrów od granicy 2-ga linja, składa 
jąca się z policji miejscowej i żandarmów, która 
umieszczona w kilku odcinkach za kilkoma oseda- 
mi, przylegającemi do samej granity miała puszczać 


nie wypuszczać z terytorjum zajętego między dwo- 
ma kordónami. Następnie druga linja stormowała 
kilka oddziałów, stosownie do ilości osad pogra- 
"nicznych i zarządztwszy rewizje w ustalonych z gô- 
ry lokalach. podejrzanych o uprawianie przemnytni- 
ctwa, zbliżała się ku granicy. Jednocześnie w m. 
Sosnowcu oaiiy si rewizja w 89 podejrzanych 
miejscach. 4 3Ą 

W wyniku przeprowadzonych akcji ujęto na 
odcinku Modrzejowa siedmiu przemytników, którzy 
usiłowali przemycić zagranicę produkty spożywcze, 
na odcinku Czeladź ujęto siedmiu przemytników, z 
których paru szło od strony Górnego Śląska, prze- 
mtycających sacharynę w proszku oraz tytoń, Za- 
trzymano również na granicy 8 kupców żydowskich 
(przybyłych up do Polski z Nlemiec), usiłu- 
jących zapomocą p ytników przedostać się ła- 
granicę wraz z znacznomi sumami pieniężnemi w 
różnych walutach. , 


Ponadto zarówno wywiądowcy woki, jak i 
cywilni, jak wreszcie przedstawiciele miejscowych 
władz administracyjnych i. policyjnych stwierdzili, 
że ochrona granic dokonywana jest przez strzelców 
granicznych w sposób niedostateczny. 
© Ustalono również, że przepisy karne za przej- 
ście granicy bez zezwolenia przewidują kary zbyt 
mieznaczne. 


Powyższe wyńiki dochodzeń doprowadziły do 
„podjęcia przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Min. Skarbu calego szeregu ZR- 
rządzeń, mających ne celu usunięcie stwierdzo- 
nych podczas rewizji nadużyć i braków. Zarządze- 
nia te, opracowywane w chwili obecnej przez -Mie 
nisterjum zostaną w najbliższym czasie wydane - A 
przekazane do wykonania, 

- Wobec tego niezgodną jest m istotnym stanem 
rzeczy wiadomość o aresztowaniu kilku oticorów 
straży pogranicznej jak również nie stwierdzono 
faktów podawanych przez pisma, jakoby strzelcy 
graniczni utrzymywali stosunki z bandami prze- 
mytników i jakoby w czasie obławy przyłapami byli 
przemytnicy w ubraniach strzelców granicznych, a 
w szezególności falszywą jest informacja, 36 mun- 
dury strzelców granicznych wypożyczane były do 
akcji przemytniczej przez strzelców. 


\ Sne as oaan A aro 


wszystkich idących w kierunku graniey, nikogo zaś 


- Telegramy. 
Kopunta! Polskiego Sztabu (ogeralnego 


Warszawa, 31. aja, 

(P. Pa T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 31 maja b. r.: 

Wielka ofensywa bolszewicka, rozpoczęta 
w dniu 14 maja b. r. z użyciem wielkich sił 
na froncie między Dźwiną à Prypecią została 
w ostatnich dniach zupełnie zatrzymana. 

Główne uderzenia armji sowieckich skie- 
rowane były z jednej strony wzdłuż toru ko- 
lejowego Połock—Głębokie—Mołodeczno, z 
drugiej strony od wschodu przez Berczynę w. 
kierunku na Mińsk i miały na celu, jak wi- 
dać z przejętych rozkazów dowództw bolsze- 
wiekich, opanowanie linji Mołodeczno—Mińsk 

w dniu 25 maja, 

Żeltzna postawa naszych wojsk, ezezegól- 
nie tych, które broniły górnej Berezyny i 
przeprowadzały kontrakcję między Borysowem 
i Bobrujskiem unicestwiła w zupełności szero- 
ko zakreślone plany nieprzyjacielskiego kie- 

rownictwa. - 

Wojska nasze utrzymujące trwale już od 
dnia 27 b. m. linję Perebrodje-Jezioro Mia- 
stra—Krzywicze—Dolhinów, Pleszczenice — 
Ziembin i linję Berezyny w kilku miejscach 
przeszły z powodzęniem do zaczępnej dzialal- 
ności, 

"W. dniu 30 maja w kontrakcji naszej na 
odcinku Pleszczenice—Kozienice oddziały na- 
sze wzięły kilkuset jeńców i kilkanaście tara- 
binów maszynowych. 

Na południe od Bobrujska ndałne głębo- 
kie wypady w kierunku bia dały nain | 
jeńców 1 zdobycz. materjalną. 

-0 Na Ukrainie kilkudniowa ataki armji koñ- 
nèj Budiennego w kierunku linji kolejowej 
Krystynówka— Lipowiec, zostały odparte i nie- 
przyjaciel zmuszony do. cofnięcia się. 


"W rejonie Wołodarki trzy: szwadrony 1-90: i 
pułku ułanów w bohaterskiej szarży na bate- - 


rjg, strzelającą kartaczami, pracy 2 ofice- 
rów i kilkunastu ułanów. 

Szarża jednego zę wawadronów. olirznella 
jazdę nieprzyjacielską. do Wołodarki, zadając 
jej bardzo ciężkie straty. Pod wpływem tych 
ataków jedna z brygad kawalerji Budiepnego 
przeszła z końmi w całości na naszą stronę. 

s W bitwie, toczącej się obecnie między 


Dniestrem a Dnieprem zasługują na uznanie | 


oddziały wszystkich rodzajów broni. 


Jeden z oddziałów piechoty, złożony z 40. 
| ludzi bronił się za drutami przed przeszło 
| 1,000 kawalecji wozem: i zadał jej 


ogromne straty. 


Placówka w oiia nie poddając się, 


wyginęła na posterunku do ostatniego żołnie- 
"Na wyróżnienie zasługują lotnicy, którzy 


"w akcji pod Popieluchami współdziałali z na- 


szą piechotą i przyczynili się do zdobycia jesz 
cze jednego pociągu pancernego. 
„ Zastępea Szefa Sztabu Generalnego 
3 Kuliński, generał-podp. 


Teega n iron P, Bi 


Chieago. 

ron great Reks polskich wyraża- 
my serdecznie a kj Ao 1 
nią. peice sto; 
ską klasą robotniczą. Obyśmy urzeczywistnili 
jeg któryby uczynił Polskę, po zawarciu 

na Wsmiodzie i ag gia Śląsków, 

jade taiolo 4 szczęścia dla  proletarjatu. 
Niech żyje socjalizm! Niech żyje P. P. 8. -— 
Z. 8..P. — Piotrowski: 

Dziennik Ludowy — Sokołowski Macha, 
Źmijewski, Wojtek, ; 7 


Mta tinain piao | Palee. 


` Poznań, 30 maja. . 
(P. A. TY. (Radjo). Poznańska stacją ra- 


aping a g A depeszę pic: 


mentarniejszę Dezpiezęśsta M sowie- 
tów. uniemożliwiają w obecnych warunkach 
rządowi sowietów wicej innej decyzji niż 
tej, która była notyfikowana Radzie Ligi Naro- 
dów w dniu 7 b. m, aż do chwili, gdy sytuacja 
A a przez ofensywę isa 


X 


pra ATR WIELKI Konstaktynowska 3 16,Dr.F. Rostkowski | ——— 


| lakarz asystent Szpeb-go haza- 
rza. Choroby wener., skórne i 


U 
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zmieni się o tyle, że względy bezpieczeństw 


jedynie decydujące dla rządu sowietów, PI% 
staną być czynnikiem rozstrzygającym. 
(—) Komisarz ludowy do spraw zagr. 
Csiezerin*. ) 


cha napoi wa komitaat płoci. | 


Bytom, 31 maja- 
(P. A. T.). Wobec rozaiewanych przez biur 
ro Wolffa wiadomości, że pracownicy po 


go komisarjatu plebiscytowego w Bytomiu po * 


napadzie piątkowym na siedzibę tego komie 
sarjatu uciekli z Bytomia, należy stwierdzi 


że jest to zupełną nieprawdą, Wszystkie bi, 


ra komisarjatu pracowały w sobotę norm 
nie i praca idzię nadal zwykłym trybem. Na. 
leży jeszcze raz skonstałować, że Niemcy d0 
znal przez ten zbrojny napad na Polaków 
w. Bytomiu kompletnej porażki, a to dzi 
dzielnej obronie pracowników  komisarjatu: 
Dotychczasowe dóchodzenia wykazały, że pięt 
kowy napad zorganizowany został przez bo 
jówki niemieckie w porozumieniu z general 
nym komendantem wojskowym we Wrocła” 
wiu., Kierownikami napadu byli oficerowie, & 
wykonawcami żołnierzę Reichswehry, przysle 
ni fu z poza linji demarkacyjnej. 

, Žo napad zorganizowany był po wojsko 


wemu, świadozy fakt, że zabitych i rannych a 


zabrały bojówki w przygotowanych do tego 


samochodach. 
Bytom, 81 maja. 
(P. A. T.). Na dzień przed napadem nie- 
mieckim w Bytomiu Niemcy urządzili zamach 


. 


na posła Korfantego. W drodze powrotnej do 


Bytomia w lesie koło Lublińca samochód pP. 
Korfantego najechał nagle na drzewo, które, 
jak potem stwierdzono, krótko przedtem ścię” 


to i powalono na poprzek szosy na takiej wy”. 


sokośc, aby samochód się rozbił. Szofer w 0” 
stątniej chwili zdołał wstrzymać samochód, tak 
że on, jak i p. Korfanty dozńali tylko lekkich 
ne gg skóry o korę drzewa. Przypuszezać 
należy, że fEgóo zamachu dokonały tajne bo- 
jówki niemieckie, które śledzą każdy wya 
p. Korfantego i porozumiewają się z sobą te- 


lefenicznie i telegraficznie na całym Górny 


Śląsku zapomocą kliza. É 


Okraciedstwa aiemieckie, 5 


Bytom, 31 maja. 


rzystwie francuskiego żołnierza, którego obez 
władnili, a dziewczyny obili. Jednej z nich 
obci $ wrzuefli do rzeki. Przed kil- 
ku dniami napadł tłum Niemców w teatrze 
9„Apollo* ma kilku żołnierzy francuskich, one” 
gdaj zaś w jednej z restauracji Niemcy urza 
dzili demonstracje przeciw grupie Polaków; 


żądając od nich, aby zaprzestali rozmowy w: 


języku polskim. 


Pate pieno rzędowe na 6. fast. 


Bytom, 31 maja. 
Aj A. T.). Ukazał się pierwszy numer 
„Orędownika*, organu polskiego komisarjatu 
plebiscytowego w Bytomiu. „Orędownik* za” 
wiera dział urzędowy i nieurzędowy. 


"terenach pltisyiowych |. 


Warmii 1 Mazowsza. | 


Olsztyn, 81 maja. 

(P. A, T.). Wczoraj wieczorem w jednej 
z restauracji tutejszych przyszło do bójki mię 
dzy Niemcami a żołnierzami włoskimi. Żołnie- 
rze włoscy, których nazwano „macaroni“, ode 
powiedzieli razami, Napadnięci za to przez 0 
gromną większość Niemców w oelu obrony 
wydobyli bagnety. Powołana „Sicherheitse 
wehr“ napadłą na Włochów z wydobytemi par 
łaszami. Włosi zaczęli uciekać i zaczęła się go” 
nitwa. po mieście, 4-ch Włochów jest ciężko 


rannych, Patrol włoski nadbiegł i koło bra” 


my miejskiej obronił napadniętych, za: który" 
mi biegli Niemcy, wołając „haut die Polakea 
und die italienische Zigeumerbande". W. kbo- 
łach 
przeciw niecnemu postępowaniu Niemców W 
„stosunku do wojsk koalicyjnych. 
Qleztyn, 31 maja. ` 

(P. A. T). Wczoraj wyszedł pierwszy nu 
"mer polskiego mazurskiego pisma 
che Volksżeitung", wydawanego po niemiec 
ku. Podpisują jako redaktorzy Fryderyki 
Lejk i Rakowski. 


Olsztym, 81 maja. : 
(P. A..T.). Z Kwidzynia ages i 
przybyła na tereny k 


respondentów najwięlkszych peggy: pr iE 
przekonać 


by się naocznie o stosunkach pa* 
nującysh. Prof. Marano, jeden z członków = 
delegacji, przyjmowany przez Niemców, © 
świadozył, że wierzy w to, że Kwidzyń je% 
zem i przy Niemcach zostanie. sa 
Olsztyn, 31 m 
e. ATY Komisja. koalicyjna info informuje 


po. SW 
fiędko 1 dele nat 5 Dał 5 


wi filis. Przyj- naucza Kaiigraf B. BERY SH 
Informacje u A. Kompanieeca, Cie- A Zd yi Ł 
o po razna je 
IE: -pak |” ciągu f} legcji Elektoralna 14-58 


(P.A. T). W Gliwicach napadli Niemcy - 
na dwie dziewczyny polskie, idące w towar 


ch panuje ogromne wzburzenie 


Nr. 146. , ROBOTNIK, 


delegację polską w Olsztynie, żę czymiąc za- 
dość wymaganiom ludności polskiej, organie 
zuje kontrolerów polskich przy oficerach okTĘ- 
gowych aljanckich. Jest to pierwsze zwycię- 
stwo Polaków na terenie plebiscytowym. 


Lloyd George bedzie kontorszał . 
NE. AGGA 


>- ` Poldhu, 30 maja: 
(P. A. T.). (Radjo). Krasin, reprezentant 
rosyjskich rządów sowieckich, bawi obecnie 
w Londynie, gdzie konferuje z Bonar Lawem 
i lordem Curzonem. Krasin twierdzi, że jest 
upoważniony zaofiarować artykuły żywności i 
złoto wzamian za wyroby włókiennicze i ma- 
szyny. Organizatorzy zamierzają zająć się spra- 
wą gwarancji i zaciąganiem ogólnych intor- 

macji w tej sprawie. 20, 

Wiedeń, 81 maja. 
(P. A. T.y. (Radjo). Wiedeńskie biyro 
/ korespondencyjne podaje w sprawie obecho- 
ści Krasina w Londynie cò następuje: Ze stro- 
ny angielskiej zażądano, aby przed zaczęciem 
jakichkolwiek układów Rosja złożyła pewną 
ilość złota. Ze strony rosyjskiej żądają gwa- 
rancji, któraby zabezpieczała złożone złoto. 
Francja pragnie to złoto zatrzymać za rosyj- 
skie długi przedwojenne. Istnieje także róż- 
nica zdań co do wartościowania złota, które 
| ma być zdeponowane, 4 SE 
A i Lloyd George, który powrócił nagle 
| wczoraj rano oświadczył wbrew. dotychczaso- 
wym postanowieniom, że ma zamiar pozostać 
narazie diuższy czas. w Londynie. Winioskują 
z tege; że Lloyd George przypisuje ukłattom 
z Krasinem wielkie znaczenie. Wczoraj zwoła- 
no natychmiast radę ministerjalną pod prze- 
wodnictwem Lloyd George'a. 


Oficjalne układy z Krasinem zaczną się | 


w środę. Bezpośrednio potem będzie Krasin 

przyjęty przez Lloyde George'a, Tymczasem 

Krasin i jego towarzysze konterowali już 

wczoraj z różnymi. członkami rady: gospodar- 

ozej. Z.tych pierwszych omawiań zdaje się 

wynikać, że Krasin.nie proponnie wymiany 
| towarów, lecz pragnie jedynie zakupić za zło- 
i to lokomotywy, maszyny gospodarcze i artyku- ` 
| ły przemysłu włóknistego. 1 


Milorad i Miti cha równfet: konferować 
> < qka, © 


; i : Lyon, 31 maja. 
| (P. A. T). (Radlotel.). lsti 
si z Londymu, że spotkanie Krasina z. Lloy- 
` dem (eorge'em jeszcze nie. nastąpiło. Fran- 
cja i Włochy wyraziły Życzenie uczestniczenia 
„w zakulisowych* haradach. Millerand i Nitti 
zostaną prawdopodobnie zaproszeni w. celu 
zaznajomienia się z propozyojami Krassina. 
| itrrymaie kroków wolo | 
_. Między Jeronią a Rosją. 
4. asrin „Gdańsk, „81 maja... | 
(P. A. T.).. „Damziger Neueste: Nachrich- 
| ten“ donoszą z Londynu: Wedle otrzymanych” 
tu wiadomości kroki nieprzyjacielskie między $ 
Japonią a Rosją sowiecką zostały dnia 28 ma- 
ja wstrzymane. Specjalne komisje wojskowe 
obu państw przyjechały do Chsherowska ce- 


lem powzięcia decyzji co do zawarcia zawie- 
szenia broni. > > 


= 4 p = 14 
„Wznowienie rokowań - fintaadzta-rogriskich, 

o det "Paryż, ‘31 maja. 
(P. A. T). (Radie). Korespondent Hava- 
sa donosi z Helsingforsu: Rząd sowietów zgo- 
dził się na rozpoczęcie rokowań pokojowych 
rosyjsko-finlańdzkich dnia 10 czerwca. 


Delegat Wrangla w Paryża. - 
Paryż, 30 maja. 
(P. A. T.). (Havas). „Temps“ danosi, że 
przybył do Paryża prot. Struve» delegat gon. 
Wrangla, który objął po Denikinię dowództwo 
0-tysięcznej armji na Krymie i zorganizował 
tząd antysowiecki, ` : CK. a 


Waiki francosko- tracie, ARR 
RAR ha, 31 maja. 
„ (PLA. T). (Radjo). W północnej Syrji od- 


, bywają się w dalszym ciągu walki. między 
| wojskami irancuskiemi i tureckiemi,  wspo- | 


szeni do ustąpienia z Marash i do ewakuacji 
.. Ayntab. i 


c Rad franrosti weber orzędaitów 
państwowych Na, 

; Lyon -30 maja. 
| (P. A. T.). (Radio). . Rada- Ministrów 
uchwalita rozesłać do wszystkich urzędów o- 

lnik treści następującej: Rząd komuniku- 

fe funkcjonarjuszom państwowym, że złożył 
, W Izbie deputowanych protekt „ustawy w 
Sprawie statutów sto arzyszeń urzędniczych. 
Projekt ten upoważnia funkcjonariuszów 
Państwowych do. tworzenia stowarzyszeń za- 
wedowych, zastrzegając wszelako, *ż6, stowa- 
Wyszenia te nie będa mogły przyłączać. się do 
dnej organizacji, obejmującej żywioły, któ- 
tych ząkres interesów nie byłby identycz 
„Ry (2) z zakresem interesów wymienionych 
stowarzyszeń funkcjonariuszy państwowych. 
Rząd nie jest w stanie dłużej tołerować, aby 


„duch dyscypliny 
| wych, jak również na ich 
| czucie obowiązku. 


„Exoełsłor* dono- |. 


maganemi przez Arabów. Francuzi byli zma- -| 


aa to, że pracować będą po 4 dni w 


wtorek, 1 czerwca 1920r ~ 5. 


% 


"wbrew obowiązującym ustawom stowarzysze- . 


nia funkcjonariuszy państwowych istniały na- 
dal pod postacia syndykalistyczną, ani też aby 
stowarzyszenia te pod jakąkolwiek postacią 
przyłączały się do Generalnej Konfederacji 
Pracy (C. G. T.). Rząd liczy w zupełności ną 


Doktór medycyny 
'£ zmarł dnia 31 Maja 1920 r., przeżywszy 
lat 71, Wyprowadzenie zwłok z domu 
jj przedpogrzebowago przy cmentarzu sta- 
4 rozakonnych nsstąpi w środę dnia 2-go 
czerwęa o godz. 1-ej po poł, o czem ża- 
wiadamiają pozostali w smutku 


* 6274 Żona I Rodzina. _ 


a ee 


r a ennn 
b iyeia parti- 
Posiedzenie O. K. W. 

We środę 2-70 czerwca, o godz. 4-ej 
o. poł. w lokala „Robotnika* odbędzie 
się posiedzenie C. K. W. = | 

„+ Ostrzeżenie! Niniejszym zawiadamia się, 

iż skradzione zostały 2 legitymacje, . wydane 

Juliuszowi Gromadzkiemu, sekretarzowi Zw. 

Polskich Posłów Socjalistycznych. Jedna z 

nich podpisana przez Dyrektora Biura Sejmu 

Ustawodawczego, druga przez posłów: Da- 

szyńskiego i Czapińskiego. |, 

> Baczność fabryki wojskowe! Wydz. Org. 

Agit. 

Pepeesowców fabryk wojskowych ‘0 przyby- 

cie na posiedzenie w dniu 2 czerwca ( w Śro- 

dę) o' godzinie 6-ej wieczorem. Na porządku 

dziennym sprawy bardzo ważne ` | 
Baczność towarzyszki! Z powodu braku lokalu 

wyznaczona na Środę, 2 ezerwca konferencja od- 

łożona zostaje do Środy 9 czerwca. Natomiast w. 

środę 2 czerwca 0 godzinie 7 wieczorem w. lokalu 

Sekretarjatu, Warecka 7 odbędzie się posiedzenie 

*Egzekutywy Centr. - 


oprócz członkiń. łu, proszone są tow. tow.: 


| Bererińska, Balsigorowa,  Gliszczyńska, Hory- 


dówna, Łopuskń Wojnarowska. . 


Baezność Tow. dzielnicy Praskiej. W środę, 
© godz, 6-tej więcz, ; Kawenczyńska 47, odbędzie 
się zebranie starego i nowego Komilietu dzielni 
owego. Sprawy b. ważne. ne 

. Bacność Komitet dziolniey Powiśle, Dzisiaj 
£ j. dnia 1 czerwea, o godz. G-tej wiecz., w lokalu 
dzielnicy Powiśle (Solev 68) odbędzie się .posie-, 


dzenie Komitetu tejże dzielnicy. Sprawy bardzo 
amaan mosmas 


rts miep, 


Strajk piekarzy. - 

Wczoraj od rana rozpoczął się strajk ro- 
botników piekarskich, obejmuje on tylko pie- 
karnie kontyngensowe, Strajk spowodowany 
został  nieuwzględnieniem . wystawi m4 
przez „Związek zawodowy pracowników p: 
karskich i nych zawodów w Republice 


, 


` Polskiej“ żądania podwyżki płacy © 50 proc. ` 
, Magistrat zgadza się na podwyższenie płacy 


o 20 proc z warunkiem podniesienia wydaj- 
mości pracy o 10 proc. | 
| Wobec akceptowania warunków piekar- 
skich przez Związek Zawodowy pracowników 
, komisja strajkowa piekarnię przy 
koop. prac. gazowych postanowiłą uruchomić. 
U piekarzy. Zebranie członków Związku Za- 
wodowego pracowników piekarskich odbędzie się 
we wtorek dnia 1 czerwca o godz. 11 rano w loka- 
laZwiągjku, Chłodna 41. Wejście za okazaniem 
Gętyne wdkowki | 
_ Strajk w zakl. tolołon. tow. „Cedergren“, 
Wezoraj o 10 rego wybuchł w zakładach teletonicz- 
uych tow. „Cedergren* strajk robotników  waągła- 
towych,  monterów i t: dẹ z powodu odrzucenia 


przez dyrektora, p. Olęckiego, żądań robotniczych 9 


w sprawie przyjęcia do pracy, wydaionych , pra- 
cowników. kilka tygodni temu blok Związ- 
ków zawodowych instytucji użyteczności publicz- 
pej wystawił żądanie o przyjęcie do pracy 11 wy- 
dalonych robotników - i reorganizacji podziału 
pyàcy w ten sposób, aby wszyscy robotnicy mogli 
zmnieżć zajęcie, | zę ROSY RA 

Po długich pertraktacjach p. Olęcki w ten 


sposób załatwił epruwę, że wydalił w sobotę je- 


szczę BY pracowników z powodu braku pracy dla 
nich. Pozostali robotnicy wystosowali ponownie 
żądanie, aby personelu nie redukowano i nie wy- 


ników na bruk, lecz redukowano . 


liczbę in i dni pracy. "zgodzili się ' 
tygodniu, by- 
lęby towarzysze pracy, w liczbie 70 nie zostali wy- 

rzeoeni na bruk. P. Olęcki jednek nie ustępował, 

wobec czego robotnicy, klórzy do godz. 10 dnia 

wezorajszego, czekając na odpowiedź dyrektora, 

narazie wrządzii „strajk włoski — porzucili 

pratę zupelnie. Strajkujący na posiedzeniu w dn. 

wczorajszym postanowili zwrócić się do Min. Prá- 

ty i Op. Spol. o inierweneję, a do bloku związków 

o pomoc. s za CA 


funkejonarjuszy. państwo- , 
patrjotyzm i po- 


Grzybowska 21 tel. 152-34, 


P. P. S. uprasza wszystkich członków 


ydziału Kobiecego, na które, - 


ak 


„wraz z kontrak 


8. À ROBOTNIK, wtorek, 1 czerwca. 1920 Nr. 1407 
REESE NAN E OAACE pO) 


Zawiadomienie. 


/ Zarząd Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że wskutek uchwał Rady Miejskiej 
z dn. 6 1 20 zed podatek pobierany od zużytego gazu został wy zp i wynosić będzi 
ową ceną za 100 stóp sześc. gazu: w terminie od 7 da 20 maja: z automatów — 
Mk. 6.80 fem, z gazomierzy miesięcznych: do oświetlenia — Mk. 6.70 fen.. do celów technieznych 
Mk, 6.60. Po 20 maja cena zą gaz wraz z podatkiem wynosić będzie bez różnicy Mk. ll— z8 ` 
100 stóp sześc. | VEA 
4 + 


00. Ta Zakładów Gazowyth w. Warszawie. 


- działacz społeczny. 


- ptrańe hkatrig. 


(Związku Lokatorów in. st. Warszawy - (Śniadec- 
kich 22) w gm. Handlowców, pod przewódnietwem 
4mż. J. Szolcego. Oprócz omówienia spraw organi- 
macyjnych, mających na celu zjednoczenie całego 


ruchu lokatorskiego w jedną potężną organizację - 


warszawską, w okresie walki, jaka czeka ogół lo- 
katorów o utrzymanie Ustawy o ochronie: lokato- 
rów, ž dnia 28 czerwca 1919 ©. — ogólne zebranie 


| powzięło następujące uchwały: ` 


1) Wezwać Sejm Ustawodawczy, ażeby zanie- 
«ha! wszelkich zmian w Ustawie o ochronie loka- 
torów z dnia 28 czerwea 1919 r. w kierunku ob- 
ciążenia lokatorów ciężarami ma rzecz grupki 
rwłaść. nieruchomości,którzy pod pretekstem Tze- 
komo walących się domów, żądają podwyżek ko- 
mornego, natomiast z miljonowego funduszu, u- 


shwalonego przeź” Sejm na remont domów, wla- 


ściciele nieruchomości dotychczas nie skorzystali. 
2) Wezwać Sejm Ustawodawczy, ażeby opra- 
cował nową ustawę o powszechnym podatku loka- 
torskim, ściąganym łącznie n komornem ł pod fy- 
gorem eksmisji — na rzecz miljardowego fundu- 
szu budowy demów „spółdzielczych s remotu 
„starych domów, a także na pokrywanie strat 
ma prowinefi, którzy udowódnią księgami, że rzeczy- 
wiście mie posiadają dochodów i nie są w mo- 
żności utrzymać domów w stanie zdrowotnym dla 
Jokatorów, jak również nie mogą zaspokóić głusz- 
nych żądań dozórców domowych. 

//9) Wezwać Zarząd Centrali Zdjązków i Sto- 
warzyszeń Lokatorów w Polsce, aby pod żadnym 
warunkiem nie dopuścił do pogorszenia obecnej 
sytuacji lokatorów, natomiast w ścisłym kontakcie 
u organisacjami zawodowemi opracował odpowie- 
dnie środki zaradcze, ANA 


Pożyczka + 


jest najpewniejszą 
„. lokatą kapitału. 


Lycie gospodarcze, 
Franki franc. 14,90, i 
Funty szterl. 

Dolary 181950—179. 
Marki niem. (100) 480—475, 
Ruble (600) 48—258.. | 


Dr. Ludwika Ukraińczyk 
dhoroby kobiece i akuszerja. Chłodna 22 
w do 9 r.i 4 pp. Tel. 267-86. , 62 


s i 
De. Leszczyński 
Marszałkowska 142, telef. 127-25. ` 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ner, skóry i rnoezo-płeiowe. Przyjmuje”do 12. 

rano i od 5 do 8 wiecz. 6293 


ciu z Pawiaka“, osnuta na tle słynnego. w 
swoim czasie pórwania przez P. PS. dzie- 


_ *sięciu więźniów politycznych z jw wię- 
ziennych, cieszyła się dużem powodzeniem. 

Wspomnienie pośmiertne. Zmarł, w 72-m 

roku życia jeden z najbamdziel onych 


lekarzy warszawskich, dr. Zygmunt Kram- 
sztyk, znany i ceniony okulista, a zarazem 
-. Na Pożyczkę Państwową. Przedstawiciele Kore 
pusu oficerskiego- Okręgu Gen. Kielce uchwalili 
przystąpić do subskrypcji Pożyczki Państwowej, 
nadmieniejąc, Że jako minimum . deklarowanej 


4 


W dnia 80 b. m. odbyło się zebranie członków 


kwoty wynosi: dla pporucznika 1000 mk., dla pœ 
rucznika 1200 mk, dla kapitana 1400 mk. dla ma- 
jora 1600 mk, dla pplk. 1700 mk., dla pułk. 1900 
mk., dla gener. 2000 mk. — płatnych w 10 ratach, 
począwszy od 1 czerwca. 

i Chob., Z powodu strafku piekarzy z dniem 
Bi-ym maja r. b. Wydział. Zaopatrywania na kule 
pon chlebówy 4-ej serji okresu bieżącego zamiast 
Sch funtów chleba wydawńć będzie 2 funty mak? 
pszennej amerykańskiej po cenie mł, 5 za fuut, 
Wzywa się ludność, aby równomiernie nabywała 
mąkę zamiast chleba, przyczem przypomina się 
iż do odbioru tejże należy przynosić z sobą to- 
rebki. : este] 
W ‘sprawie przygotowania nauczycielstwa, Ko» 
nieczność współdziałania wązystkich czynników w 


| budowaniu jednolitej sikoly powszechnej. podkre- 


glit w Sejmie pos. J. Smulikowski. Zwrócił on, po- 
dobnie jak i posel Wożnieki, uwagę na nieudolność 
dzisiejszego. Ministerjum Oświaty do budzenia żni-. 
cjatywy spolecznej, nięwiarę w dobra wolę i siły. 
twórcze nauczycielstwź, z ; 

Obudzenie twórczości pedagogicznej, szeroka 
| pofnoc w samoókształceniu rzesz nauczycielskich — 
jest jednak nietylko obowiązkiem państwa. Współ 
działać winny instyfucje naukowe. Nauczycielstwa. 
wystąpiło z programem pracy. „Głos Nauczyciel- 
ski“ wykazał, że kursy dokształcające organizowś 
ne; być. winny przez Ministerjum wespół: z zrzesze-. 
niami nauczycielskiemi (w roku bieżącym powstaja 
jeden taki kurs w Zakopanem), łączyć się winny 
ze stalą pracą instruktorów pedagogicznych i por 
pieraniem samouctwa przez: zasobną, nowocześnie 
urządzoną bibijotekę i poradnię, przez najlepszych 
specjalistów kierowaną. (2 . 

W myśl tych postulatów Muzem Pedagogiczne 
zamierza zorganizować stalą komisję, skupiającą 
usiłowania nauczycielstwa, sler naukowych i urzę” 
dowych. Konferencja. w tej sprawie odbędzie się 
w środę, dn, 2 czerwca o godna. 6 po poł. w lokąia 
Muzeum (Jezuicka 4). Referaty ragajające wypo 
wiedzą pp.: S. Dickstein, “dr. J. Joteyko, tow. dr. 
St, Kopciński, H. Orsza-Radltńska ł dr. H. Rovid 


dają. Wczoraj miala być otwarta składnica żywno 
ściowa urzędu zaopatrywania pracowników pañ, 
stwowych na.pl. Trzech Krzyży, celem wydawania 
d ów -za m. kwiecień, ' mown 

depolaiów sm M jęwieio tej oki: pZ powodą 


macznego 
kańskiej, składnica jeszcze kilka dni będzie zam l 
knięta. Karty będą ważne do dnia 12 czerwca n M 


ustaliło, aby pracownicy ci dopuścili się nadużyć, 
lub czynów nieetycznych, wobec czego udzielona, 
im surowej nagany za przekroczenie swych- obo* 

c | mę 


Kolejka Warszawskó-Rawska, W sprawie bie 


żonie Paulinie, zamieszkałej w Warszawie, przy 
„ul. Przemysłowej 2. Ab 
| (a) Domy zarobkowo. Uchwałą magistrat? 
1 rady miejskiej zostało zdecydowane przyjęcie 
przez miasto tytułem darowizny domów zarobko* 
wych, przytulków noclegowych, domów pracy 015 
nieleinich, zakładów sierocych oraz tanich kuch” 
mi i herbaciarni, należących do tow. domów 7% 
robkowych wrez z całym jego mająńkiem, przy ©", 
chowaniu praw osób trzecich. Do komist zdawe? 


odbiorczej majątku tow. domów zarobkowych de | 
legowa! obecnie magistrat ławników — przewaść F 


niczących delegacji wydziałów ?, 7, 16 i 17 o% 
radcę prawnego magistratu. > 

Odesyt, We wtorek, dnia 1 czerwea b. f 2 ky, 
4 pp. w sali ósmej Uniwersytetu prot, A Me” 
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Nr. 148. ROBOTNIK, 
z Paryża, prof, w College de France, dyrektor w E- 
«ole des Hautes Etudes wygłosi konterencję pu- 
bliczną na temat: L'unité de langues slaves, —, 


| Odoryt na wystawie „Sztuki Dziecka W so- 
o botę, dnia 5 czerwca b, r. odbędzie się z iniejstywy 
Ministerjaum Sztuki i Kultury ma wystawie „Sztuki 
Dziecka”, Koszykowa 55, o. godz. 5-ej po poł. od- 
czyt dyskusyjny na temat nowych metod w nauce 
rysunku, malarstwa i t. d. Prelekcję pod powyż 
mym tytulem wygłosi art. malarz A, Buszek, kie- 
rownik Warsztatów krakowskich". 


Stowarzyszenie b. więźniów politycznych dnia 
3 czerwca w czwartek o godz. 12 w południe urza- 
dzazwiedzenie X Pawilonu i miejsca kaźni. Zapi- 
sywać się w lokalu Stowarzyszenia (Daniłowiczow- 
ska 4 m, 21) do środy do godz, 7 wiecz. 


Sztuk Pięknych nd ostatnie swem posiedzeniu 
postanowił jednomyślnie powołać na członków 
honorowych Towarzystwa pp. Franciszka Ejsmon- 
da i Juliusza Hermana w uznaniu wybitnych za- 
slug, położonych przez ních w czasie długoletniej 
i owocnej pracy dla rozwoja instytucji, x 

Ogólne doroeme Zgromadzenie Towarzy- 
stwa Czytelń m. stol, Warszawy odbędzie się dnia 
17 czerwca r. b. o godzinie 5% po poł. w lokalu 
"Towarzystwa, Koszykowa 18, I piętro. W razie 
niedojścia do skutku tego zebrania drugie prawo- 
mocne, bez względu na liczbę obecnych członków 
odbędzie się tego eamego dnia, w SN samym 
lokalu o godzinie 6-tej wieczorem: 


(m) Wypadki samochodowe w maju, Według 
S raportów policyjńych t Pogotowia Ratu w 
= -~ miesiącu ubieg'ym 2 osoby zostały zabi sa- 
j 'mochody, zaś 22 poniosły mniej lub więcej poważne 
uszkodzenia cjeleśne. Nadto było kilksnaście zde- 
rzeń samochodów z doróżkami,. tramwajami, brycze 
kami i t. p. pojazdami, które, na szczęście nie po- 
ciągnęły za sóbą ofiar w ludziach. 


Rzeczy do odebrania. W czasie dokonanej ob- 
| ławy w gminie Konary, w cegielni Władysława 
| Qlejarczyka, wywiadowcy Urzędu śledczego okrę- 
gu warszawskiego zmalezieno następujące przed- 
a pochodzące prawdopodobnie z kradzieży: 


0411187, 0,411188, 0.411139 z dnia 1 listopada 
1018 roku z opłaceriem procentów do 1-g0 maja 
1920 r. w dniu 6 grudnia 1919 r. w oddziale głów 
mym, 500 rb. rąsyjski banknot serji B. E. 047800, 


sadzany na wierzchu %0-ma brylancikami, futro 


męskie na elkach z bobrowym połowie 
«czarnem suknem. ` 


przy ul. Zygmuntowskiej ma Pradze skradziono z 
R. sig 3 obrusy, których wartości narazie nie okre- 


(m) Zabita e e p e 


koła” an sę 
bramy 


wszczęty alarm 
„wych, zatrzymał się. po fotce tłum przybrał 


cy przejechania, samochód uciekł. 


(m) Ofiary kapieli. Na tersto jum kladów. Mi- 
i sterjum spraw wojskowych 

, wrzyszęwskiej nr, 8 we wsi kola Buds sreregowiet 

i aa baonu. 2-miej kompan}! wertowniezej, Franei- 

szek Wierzbicki, kapiac się w sadzawca, natrafił na 
- głębię i utonał. Zwłoki wydobyto. 


i — t4eletni Władysław Gałisz (Wronia nr. 28) 
| kąmiąc się w rowie fortecznym przy tolwarku I 
A kowcu, natrafił na głębię i utonął, są 


sądów. - 
0 zabójstwo kasjerki  Chotstowskiej eM 
W ciągnącej eie od dni 5-ciu sprawie Warława 


Matulko i Henryka Mieleckiego. tych 0 zm= 
istwo kasjerki Chelstow. tu a der 


w E > 


Wśród Base A beneh świ stwierdzają- 
cych w mniejszym lub Ria a dee winę o- 
skerżonych, zwrócił na siebie uwage Świadek — 
10-ciy Ka dzieciak, który we łzach kreśli emutny 

m 
ae na sali 
pad jej z sali dzieci snuje dalej śmiało swoją 
X leść, zaznaczając, że mu mu proomo w razie nie- 
torzysinago zezńania. 
aee boo wywoluje w sali łoie niezwy- 
„łą szcze a nacechowane oświadczenie ostkarżo- 
ego Mieleckie ego. Oto na pytanie przewodniczącego 
— sędziego Kwiatkowskiego; zezmete: „Ja panie sọ- 
dzio nie jestem ci-żadnym lieriatem. nia lubię u- 
te pes jaa ahi toy Sy m- ol AR. n 
eczony losowo, moje j ę 
Daty zawód wodze Tega Adta mami dci 
© utrzymanie. byt zapewniony i znak od na -erar 
ba godzinę umieszczona za 
mku r tripay: do żadnych więc wryta, wy 
ad z krwi rozlaniem ręki nie Jadem, wy- 
©zą mi moje zdoln i spryt z 
jajdczego p.. Kurnatowski, zaznaczając, że ma: 
sprytnego. złodzi 


bon "Na pytanie gna PER, die 


jedne w policji nię oponowa!. że dst do schowania 
8000 nemu że współoskarżonych nie 8%00 marek, a. 


"va marek. jak obecnie. twierdzi, Mielecki „odrze* 

p „ Aa toć wiadomo, że n calm éwietie poltejä wy- 
Przeł Ywa dwie czynmtości: bije ? kradnie. nie e 
0 być bitym, poje Wy pca na opowieść poli 

„dzenie ai znalazła tylko 8500 marek. dla mnie 
ie ciępów warte było 2500. marek. 

mie umotywowenem osksrżeniu przed- 

gnie amig publicznego p-prokurator Gold- 

5 rawo narysował ohydne zabójstwo, do- 

i ; 


Z Zachęty. Komitet Towęrzystwa  Żachęty | 


| aresztu, 
4 asygnaty Polskiej Kasy Krajowej N, N. 0,411136. | 


db z bransoletką zegarek złoty próby 56 N. 9711 wy- | 


(m) Świętokradztwo, Z kościoła ów. Florjana | 


przez ojee w + W. 
kobiety samochód, w którym trzech wojsko- 
groźną postawę į domaga? się zlinezowania spraw- pi 


"przy ul. Wa- f- 


-o Wałachowskiego, Kazimierza Bojenowicza, Michała | 


zabójstwa, je obe gą 
jatki jedn. ek T gs: usu- 


książką czekową RAE sy » 


Opinię tę Pri trara A A ieat Äi, erne oe ii 


wtorek, 1 czerwca 1920 r. dż 


Laiącek Rokotnicz. Sowara. Snótdzjłczych 


uł. Wolska 44 — tel, 77-380; 77-58 i 82-97, 
Adres telegr.: ae yz WRZE 


Nenon Stówoszywiwnie Robotnicze 
„Promień“ i „Samopomoc“ w Warszawie przy= 
stąpiły już do jednego, obejmującego cały pro» 

łetarjat warsząwski 
fototniczego Stowarzyszenia 
Spożyw. mę Warszawy i okolic. 

Wszystkie drobniejsze robotnicze Stowa- 
rzyszenia warszawskie powinny jokmajry" 
chlej uczynió tak samo i przy heigen iat 
swym wzmocnić powstającą wielką pęt 
organizację spółdzielczą. 


konane na niewimnej Che/stowskiej i zestawiwszy 
"nader MOE wszystkie dane, żądał 
śmierci dla Wałachowskiego, Bojanowicza i Matul- 
ka, zrzekł się zaś oskarżenia co do Henryka Mie- 
lecziego i Wietrzykowskięj, 

Dziś dalszy ciąg obron 1 replik, poczem wyda” 
my będzie wyrok. 


Kuchara w pna. À 
ky de mitosnej: - 
francuskiego, 


w taki eniuzjasni; że siedzącą tuż obok z ga 
siadkę, 19-lętnią pannę pe oh 


swe objęcia i usadowił na AO 
obserwował szeregowiec oddziału ego 
błewski, który (uznał, ż6 caly akt pow elk w men 
moralności publicznej nie powinien 

1 wobec tego, że panna Ch. nie p rad aggro że dej 


łości — czułą pare odprowadził do komisarjatu. 
ù ; Po doian olni iip bę saire 
(uc pa 
, ry pragnie do ielian 


ści cad tyż A mając na, uwadze, iż 
a lemar t byl spe) SO w iluzjonie podczas. 


TSZAWY. 
ag rA a. rshć przew. Rosenzweig) z tte 


| wagi nato,- że pa zawiera zbyt wiele drastycze 


nych iza właściwe odbyć rozprą* 

KORY grab proce zamkniętych, poczem og'osił wy- 
sok wkakólówy pannę Ch. ma miesiąc bezwzględnego 

licze jej dza B pepene 


Teatr i Muzyka. 
TY OPERY, s 


bioka, Piotr  Stermicz, Stanisław Tarnawski. 
` Teatr Wielki „wznówił” w ostatnim . tygodniu 


| operę komiczną. właściwie „widowisko śpiewacze” 


(Singspiel) Mozarta „Uprowadzenie z Seraju" 

- Jeśli zapytamy się, dlaczego wlaśnie tę ooa 
— zmuszeni będziemy dojść do wniosku, że znów 
ak inne względy decydowały tu najpierw, 
a na końcu dopiero wartość samego Fc sk m 
cjwnym bowiem razie dleezegożby, nie ono 
„Wesela Figara“ Jub „Don Juana“? 

„Uprowadzenie z Sereju“ w ciągu lat mniejszą 
wprawdzie okazało żywotność od dwóch anio- 
nych wyżej oper mistrza wdzięku, pogody niefra- 
„gobliwej i wnikliwego a serdecznego nastroju, ałe 


właśnie zawdzięcza. że półtora niemąl wieku od 

erwszego enia może zjawiać się na de- 
skach sceny i zdwsze budzić niekłamaną przyjem= 
ność. 

' Zwtaszcza, gdy OPławó otrzymuej należną, jak 
to miło. mi stwierdzić o przedstawieniu ostatnim. 
Pomijam oczywiście szablonowe dekoracje i reży- 
serje, której zadanie nie bylo tutaj trudne: oba te 
„momenty, jest to — jak wiadomo + chroniczyny 


«| Jooua minoris recistentiae naszej opery, który mo- 


że mateszcie zauważy i gam dyr. Młynarski, Mam 
zaś na myśli głównie wykonawców: pp. Dębicką, 
Mechównę, Dobosza, Tirnawskiego, Janowskiego 
i Stermicza przy pulpicie kapelmistrzowskim, 
"Wymieniłem: wprawdzie na końcu p. Słermicza, 
należy mu się jednak z pewnością miejsce pierw- 
sze. To naprawdę świetny dyrygent: co z pośród 
świelhi zalet jego wyróżni!bym przedewszystkiem — 
to zmakomite „panowanie nad całością przedstawie- 


„nia; p. Stermicz jest rzeczywistym „kierownikiem 


całego ensemblu, bystrym a uważnym, jest jego 
filarem środkowym. Pięknie wykonanym został 


-kiestra nie dorastała tu swego kierownika. 
CZ Dębickiej — nie mogę przyznać, 
waczoe toj samej wartości, 
strzowi. ` Głos jej jest ladny, równomiernie rozwi- 
nięty, choć wiele jeszcze pozostaje mu do przepra- 
cowania. Jednakże w naszym wyśmienitym zespole 
ajpierwszym szeregu. A już kreacje jej 
ym .— nie wyrastają po- 


miejsca wn 
— pod względem i 
nod | 


walką Konstancji, nawet wobeo anego po t- 


doskonały i. wywoluje i śmiechii. 
xy przez: wszystkich — świetnego 
 postadając partnera w pełnym ieper a de 
nowskim w rolt Pedrilia. 

Przedstawienie „Uprowadzenia z Sersju* nale- 


s a ye borowin ii u 


TEATR PRASKI, 


` Na wieczór retrospektywny w teatrze Praskim 

złożyły się utwory autorów. z połowy 19 wieku, a 

więc: Jana Al. Fredry, Ludwika Adama Dmu 
b 


r 


" 


sąsiad ptaną w ten sposób wyrażał jej swoje ome 


wkład antraktowy z sonaty a-dur, jakkolwiek- or- 


operowym p.  Dębicka, nie zdobyłaby . dla siebie. 


„Uprowadzenie $ Soraja“, Mozarta; Jadwiga De 


| wazystkie te właściwości nachnienia mozartowego | 
posiada ono jednak w niemniejszym stopniu, Im. 


jako śpie- - 
co mężowi-kapelmi-- 


Gdyby p, Mechówna posiadała ma- | 
terja? głosowy równy jej wybitnemu talentowi —  - 
jej Bionda byłaby 2, pewnością niebezpieczną 'ry- 


bes już się„od 


Równie grał 
F „ doskonale i śpiewał p. Dobosz, śpiewak słusznie 


- AA à ; ROBOTNIK, wtorek, 1 czerwca 1920 


e 


Nr. 146. 


ee A, 


p OO a 


'szewskiego. oraz. błyskotliwego oniety-saiyryka À- 
patola Francea. 

„Piosnka Wujaszka*, wódewil” w 1 akcie ze 
śpiewami Jana AL Fredry z prymitywną muzyką 
B. Wojnowskiego, odznacza się komizmem- niższego 
gatunku. Przytem brak" wyrazistej charakterystyki 
osób (n. p. Dodowskiego, Emila i Stefana), które 
ekutkiem tego są raczej sylwetkami. Naiwna po- 

nae i jest Placyd Ciociewicz, prawiący na każdym 
o swych afektach miłosnych do Basi, córki 
sędziny Piperkowskiej. 

„Gaduła nad' gadułami* Diuóvita Dmr 
srewskiego ma jeden kapitalny typ przysłowiowe- 
go gadulskiego, który rej wodzi wśród anemiczne- 
go nieco Lubigrosza i kapitana Boruty, Niegdyś 
znany aktor dramatyczny, ulubieniec Bogusławskie- 
go i.autor wielu oryginalnych t tłómaczortych ù- 
tworów, nie zabłysnął w tym dróbiazgy, scenicznym 
ami krztyną talentu. O wiele lepszym okazałby się 
wybór jego świetnej komedji „Barbary  Zapol- 
ska”, która zjednała mu niegdyś rozgłos. Doskona- 


| 
| 


j 


ły, pelen elokwencji, swady i lekkości, antysta Ta- _ 


deusz Frenkiel uratował poniekąd b!ahość komedji 
Drmuszewskiego, zaś p. Machałski mimicznie ` spi- 
sał się jaknajlepiej Na zakończenie dano komedję 
France'a p. t. „O człowieku, który zaślabił niemo- 
wę". Niema, urodziwa Katarzyna, żona sędziego 
Botala po odzyskanin moty była dlamprawdziwem 
utrapieniem. Idąc więc za radą lekarzy postanowił 
poddać się operacji przyprawienia go © głuchotę. 
( Jakże błogo cm? się wtódy Botał! Jednak nie na 
długo, gdyż Katarzyna poczęł go gryźć, niezom 


wściekły pies, Dużo humoru i ironji kryje się w tej 
komedji; wymagającej stylu i lekkości, Z wykonaw* 
ców najlepszą byla Turowiczówna. żywo grającz 
Katarzynę oraz Zejdowski i Stróżewski,  dosadni w 
'chirakterystyce Botala i Collina. Praca sumienna 
reżyserska pp. Marjana i Konstantego Tátarkiewi- 
cza widoczna byla w, yć bzy utworach. 
M. L. 

z Opery. Dziś „Cygenėrja“ Pucciniego. 

Toatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Pocałunek 
Wojny“ S. Kiedrzyńskiego. |. E 

Teatr Polski. Dziś „Wachlarz Lady Winder- 
mere“ Oskara Wildeʻa, 

Teatr „Reduta“. Dziś J. Szaniawskiego „Papie- 
rowy Kochanek“, 

Teatr Mały, Dziś „Paryżanka“. 

-Teatr Praski daje dziś widowisko, ma które 
składająssię: stylowa groteska Anatola Francea 
„Historja o człowieku, który zaślubił niemowę*, 
komedja w 1 akcie L, Dmuszewskiego „Gaduła nad 
gadułami" "oraz wodewil w 1 akcie Jana hr. Fre- 
dry. „Piosnica wujaszka'. 

Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Głośna spre 
wa”, l 
TCC WOEOERONI 

POKWITOWANIE. i 
è Na Wydział opieki nad ð. reekiem robotiistem 
składa Stowarzyszenie Mechaników Polskich w A- 
meryce, filja w Milwaukee mk, 39,740, 84 fen., ma 
89,000 mk. — jak mylnie podano w niedzielnym 
numerze „Robotnika“ 


Amedi! 


g „Virginie“ 


"R (żndral Transafantia) 
wysg a Gdańska do Toora 


18 czerwca 1920 r, 
Wszelkich informacji udziela 


j 
7 


' Worms et C-ie 
Królewska 10. 


y Eiokiwiwoli Karty podróży (szytakarty) esae dia 


© 


irag z as, 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE £ AE 


Ataki w zupełności ustają. 


Obj awy (początkowe). $ 


rj 


dem i mętna lub tak ak woda. 
gm wj w kiszkac 


ijanie gazami. Wzdęcia 4 


"Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
Pobolewania w 


gd że! 

trobie. Skłonność do obstrukcji. 
Jezyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od- 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwo- 


| Wa w bó 
ne Gojawy (politis alkin). ax EREI E E E 


pod łopatki. 


ól w Pea. klatce piersiowej (na Teo. 4 
ty, żółtac 


Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pe na kiszkę stolcową. 


Brax tchu oraz 
"std wymioty żółcią, dreszcze, zimne po- 


X iia io informacji pa Aptekarz-fizjolog | ž 


H. Hiemojewski, Nowy-Swiat i8 m. 27. 


6289 


fiano Apatta trojka 


efon 251-96. 
, Skarpetki, sznuro- 
Perfumorja 


Żórawia 40, tel 
Polecamy chustki, pończochy 
. wada, nici, igły, galanterja. 
, i kosmetyka. 


"R. J. Pomińskiego _ 


na parterze od frontu. 


skladsjący a sią z 1 pokoju i | 
kuchni ładny, zamienię z 
dopłatą pa 2 lub 8 pokoje. 


"Twarda 45, m. 13 (róg Zło- | ki. 
= tej). |Jty, Leszno 


e UA NA o A m c= 


poborowy 


Wydawca Nacz. Rada P. P.S, Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 
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Ceny hurtowe. Wysyłka kołeją. Asekurao. transpor. 


>= mow AA | pea pidio 


E "Najtańszy skład 
===  HMURTOWO-DETALICZNY — 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 


Wiejska Hr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-88 


"Towar „nabywa VEET od Fo i zigraniorngeh 


„karne wojskowe, P 

ejonalne A, ei At 
ach i w 

Kanceil arja 


ryk. Telefon 


' APIER 


odniki, książki bu- 
zag. tyręniki RZA ku- 


e Ż. jarsz reen. 
1 tel. 145-01. “6268 
1) Obrączki 


X 


R, ślubne, złote A 


ścionki, kolcz 
ardz 


zegarki. Ceny b o nis że. 
przytmaje reperacje tanio; do. 
Zegarmistrz Gutmącher, 


Ska: a 
dachalterka, = KOH 


ącej 
p una dla | 391841, egg] 
arecka 7 


Irylatly, 


Erry a 
, zęby- sztuczne, kupt- 


pora to IR EE ZAJ 22, 
Pali, BĘ wydz Ryż 
mielna 47-A—9. - 


a ag wach jednego lub dwóch 
lagje 1 inne do PRZOD. pokoi skromnie u- 
i Sęk rawy lowanych ze: wspólną kuch” 


nią, w- okolicy Mokotowa 12 


win- 
0 eksmi- wizę ge nie wie ia 
e mar- ac am ko: 
obran - Wiallomość: Alóje J Jerozolimskie 
m, 6, Hen-, Na. 37 m. 29. P. Z. Cichocke- 
8271 i „ 6284 
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zmaryn. 6043 


Rod, Naes, dr. Feliks Perl- 


